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Prosimy? 
SIA j Y © 
Kraków, 17 grudnia. 

(r. s.) Państwami i narodami rządzą mniej- 
szości. Wojna zmniejsza jeszcze bardziej te 
mniejszości, tak, że można jnż bez wielkiego 
trudu zestawić po prostu katalog osób, które 
w niedalekiej przyszłości wykreślą nowy bieg 
dziejom cywiizowanej ludzkości. I z pewno- 
ścią nie będzie w tym katalogu więcej niż — 
tysiąc nazwisk, 

Ten areopag bedzie rozstrzyga! także i naszą 
Rprawę. Potrzeba więc uzyskać do niego przy” 
stęp, aby mu módz mówić, eo nam jest potrze- 
bne, i ahy chociaż niektórzy z jego członków 
sluchali nas i rozumieli. Dzieje Europy sprawia- 
ją, że ośmdziosiąt procent tego aeropagu będą 
stamowili ludzie z 1ozmadtemi wielkiemi tytuła- 
mi nodowemi i z majątkiem znacznym, Czyli 
t. zw. »arystokracyac. Państwa europejskie, 
z wyjatkiem dwóch, są monarchiczne. Monar- 
chia zaś wszelka jest nierozdzielna z arystoxra- 
cya. Monarchowie Europy będą decydowali o 
losach Europy przy udziale występujących w 
tym lub innym charakterze swoich arystokra- 
tów. ; 4 e 

Oczywiście nie jest to wcale regulą, Najp 
tężniejsze  momarchie mają najwięcej do za- 
wdzięczenia swoim, bynajmniej nie arystokra- 
tycznym, doradcom. Ale nie uleg watpliwości, 
że majątek odziedziczony. nazwisko historyczne 
i rozległe koncksye, ułatwiają każdemu drogę 
od zacisza domowego na stanowisko rządzące. 
Gdyby Bismarck był arystokratą, nie byłby 
z pewnością zaczynał karyery sądowej od skro- 
mnego asesora. Ale z drugiej strony gdyby nie 
był junkrem pomorskim, droga od tego ases0- 
ra do zjednoczyciela Niemiec bylaby dlań 
jeszcze dłuższą. Kto wie nawet, czy byłby ją 
wogóle odbył. 

Jak jest, tak jest, fego nie można zaprze- 
czyć, że pochodzemie i majątek ułatwiają dzia- 
łanie, dając od razu to, co każdy z pośród nas 
ani »wrodzonyche. ani majętnych dopiero lata- 
mi usilnej pracy zdobywać musi t. j. — posłuch 
chętny wśród ludzi. Jeżeli do jakiegoś dygnita- 
rza, zgłosi sią gość. który na bilecie wizylowym 
ma prawo umieścić koronę książęcą, to drzwi 
przed nim otworzą się szerzej, fotel, na którym 
go z reweroncyą pesadzą, będzie wygodniejszy. 
Zaró kaj, jak pan, zdają sy 
z góry, z kim mają do czynienia. Można tego 
wszystkiego nie uznawać, nawet zżymać się 
z tego powodu, e niemniej tak jest. 

Polityka jest szirką stwarzania pożądanych 
faktów i zapobiegania niepożądanym na gruncie 
danych warunków i istniejącego anateryału, Nie 
można odkladuć zadań politycznych aż do 
chwili, kiedy nastaną warunki i znajdzie się ma- 
teryał, który się num podoba wskazać za naj- 
dogodniejszy i najlepszy. W polityce potrzeba 
działać wtody, kiedy — potrzeba. Zupełnio, jak 
w chirurgii, która operuje wtedy, kiedy potrze- 
ba, a nie wtedy, kiedy księżyce jest w pełni... 
Jeżeli polityka wymaga w pewnej chwili, aby 
golić, to nie mając wiaśnie brzyśwy, potrzeba 
golić chociażby szydłem. Ale golić się musi i 
ogolić... TO s 

Więc jeżeli losy Europy, a z nią i nasze mają. 
być rozstrzygane w tych czasach, w których 
jeszcze pochodzenie i ma jatek znaczą prakty- 
cznie często więcej, niż wszystkie, mme przez 
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człowieka samego nabyte cnoty i zalety. to po-|* 


trzeba się z tom pogodzić, pomieważ nie czas 
na- rofonnowanie świata. Nie zdążylibyśiny u- 
porać się z tą robotą na Czas... 

Polska państwowa pozostawiła nam w spu- 
ściźnie kilkadziesiąt historycznych rodów i ty- 
leż wielkich fortun. Pozostawmy na boku oce- 
mę historycznej roli tych historycznych rodów. 
Znamy ją aż nadto dobrze. A teraz nie czas ani 
na pochwały i uwielbienia, ani na ponawiawie 
dawnych zarzutów i rozdrapywanie dawnych 
ran. Mamy przed sobą dwa fakty: do skuteczne- 
go działania w naszej sprawie potrzebny jest 
w tej chwili udział urystokracyi. Naród nasz 
posiada arystobracyę, zapisywaną skrupulatnie 
w najbardziej nawet ekskluzywnych almana- 
chach. Więc niechaj arystokracya 
naszazechce przyjąć udział w po- 
lityce polskiej! 

Mimo wszystko, CO sądzimy i 60 nam się w 
tej mierze wydaje, jesteśmy w Europie bardzo 
mało znani. W Europie politycznej Jeszcze 
mniej, niż we wszelkiej innej. A wśród owego 
najwyższego tysiąca, który kieruje Luropą, zna- 
ni jesteśmy, albo źłe, aibo wcale nie jesteśmy 
znani. Musimy przedewszystkiem dać się po- 
"znać. Cośmy są i czego cheemy. I to nie za po- 
mocą uczonych memoryałów i ksiąg, bo tych 
najmożniejsi tego świata najczęściej nie czyta- 
ją. Musimy to uczynić żywen słowem, w bez- 
pośrednim stosunku. Do tego w pierwszym rze- 
dzie powołaną jest arystokracya nasza. “Bo ona 
jedynie ma największą stosunkowo łatwość w 
nawiązywaniu tych stosunków i ich utrzymywa- 
niu. W naszych dziejach porozbiorowych roz- 
maite znane salony i »kotclec odegrały wielką, 
często zbawienuą rolę. Dość wspomnieć ks. 
Adama Czartoryskiego. Instytucyą tych salo- 
nów musi być dzisiaj wskrzeszona. Takie zaś 
salony może urządzić tylko arystokracya, bo 
ona jedyna ma środki materyalne ku temu i 
dość wpływu, aby te salony zaludnić tymi wła- 
śnie, na których nam musi zależeć. Dopóki lu- 
dzie jadają, dopóty dobry objad, czy kołacya 
będą miały zawsze swoje — polityczne znacze- 
nie, i to bez względu na stopień i rangę jedzą- 
tego. 
mych oburzeń. Lo 
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zeczy ludzkie osiąga sit tyl- 


jedzie | 


I znowu niema tu powodu do szezcgól-i 


ko ludzkiemi środkami. Post zaś i biczowanie 
służą do innych celów. 

W takim salonie gospodarz uprzejmy i wy- 
kwintny gromadziłby tych wszystkich, których 
współdziałania i zainteresowania sprawa pol- 
ska wymaga. Więe dyplomatów, polityków, 
przywódców partyjnych, finansistów wpływo- 
wych, publicystów, mających posłuch i t. d. 
Dystrość oryentacyi gospodarza i umiejętność 
postępowania z ludźmi miałaby tu równie sze- 
rokie, jak wdzięczne pole do popisu. Wszyscy 
ci jego goście zbierając się co czas jakiś, micli- 
by sposobność zetknąć się z przedstawicielami 
polskości, poznać ją w najrozmaitszych jej 
warstwach i skupieniach i w ten sposób tworzy- 
liby sobie nowe pojęcia o Polsce, lub prosto- 
wali i uzupelniali stare. W osobistam zetknię- 
ciu, przez poznanie osobiste, nabieraliby pewnej 
sjmpatyi i zaintoresowania dla maszej sprawy. 
co musiałoby być z wielkim pożytkiem dla a 
ai or 1 +. bowiom, * jak dobry gospo- 

s p zapasy gospodarskie, tak dobry poli- 
m robić zapasy — polityczne, 
aie gro a A pewne możliwości, powne sto- 
SU ER aczkolwiele bo: pośrednio nie dają- 
myć ti mogą jednak przydać się w 
ię" o" won polityczny jost walnym środ- 

3 KiC$0 gromadzenia owych zapasów. 

- Wychodząc z takich ognisk, działalność poli- 
tyczna szłaby dalej, przenosiłaby się do gabine- 
tow mężów stanu i docierała aż do tego sanctis- 
simum, w którem prędzej, czy późuiej, ale je- 
Szcze za mas w każdym razie, zapadną posta- 
nowienia, które rozstrzygną o losach Europy i 
o naszym losie na długie, długie czasy. 

Niechaj arystoleratyczna magnaterya masza 
pomoże narodowi swemu w tej najważniejszej 
dobie jego życia. Wiemy, że nigdy nie rezygno- 
wała Ona ze swoich praw. Niechaj dowiedzie 
dzisiaj, że poczuwa się także do swoich obo- 
wiązków, 

Na jakiś czas przed wojną jeden z publicy- 
| stów polskich poruszył byl lewestyę udzialu ary- 
stokracyi w życiu narodowem w artykule p. t. 


(Telegram c. k. Biura korespondencyjnego.) 


Urzędowo ogliszają dnia 16 grudnia 1915 


Rosyjski teren wojny. 


w obszarze potoku Kormin odrzuciła armią arcyks. Józefa Ferdynanda rosyjski atak. — 
Na południowy zachód od Ołyki zmuszono nieprzyja 


to go. 


1 i re . . . y . LI .. . 
Jedna z naszych lotniczych eskadr obrzuciła bombami zsajdującą się na linii kolejo- 
iróżówkę i dworze. kolejowy Klewań. 
ią pov 


wej Miedwicze--Sarny stacyę kolejową An 
była uwieńczona skutkiem. Kolo Klewani 
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Nasze wojska odrzitcity 
wozu Tary. 


Innes austro-węgierskie kolumny wśród 


nieprzyjac 
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Biuro Wolffa ogłasza: Wi 


Oaegdajszy atak 


rzucone w tył. 


mo gwałtownego ich ostrzeliwania nieuszkodzone. 


i Wioski teren wojny. 
Na froncie tyrolskim i nad Seczą odbyły się pojedyńcze walki ariyteryi. W kotliaie 
zu zawładnęły nasze wojska podczas napadu wioską przedniąspozycyą. 


Południowo-wschodai teren wojny. 
iela także na południowy wschód od Glibaci do wą- 


(AO 3 zaciętych walk zajęły wzgórza bezpośrednio na 
m od Bjelopolja i teren w połowie drogi między Rezajem i Beraze, 
a zachód od Ipeku podjąt nieprzyjaciel odwrót w kierunku Plav i Gusinja. 
Liczba wczoraj podanych jeńców podniosła się na 909 ludzi. 


———() — 


kat naczelnego kierownictwa armii niemieckiej. 


(Telegram c. k. Biura korsspondencyjnego.) 
a główna kw. 


Zachodni teren wojny. 

Żywe walki działowe i ożywiona działalność lotnicza n 

Koło Vailiy opadii Francuzi dwa małe posterunki na połu 

Porucznik Immelmann spowodował wczoraj koio Valencieunes upadek siódmego nieprzy- 
jacielskiego samolotu, angielskiego jednepłaszczyznowca. 
lotniczy na Mühlheim (Baden) miał wediug francuskich przedstawień za 
cel tamtejsze zakłady kolejowe, w których jednak pobliżu nia spadła żadna z rzuconych 
bomb. Natomiast w mieście został jeden obywatel zabity a ćrugi zraniany, Czysto wojskowa 
szkoda ogranicza się do zniszczenia kilka szyb w ilazarecie. 


»Nicobeeni«. Artykuł, który wywarł zasłużone 
wrażenie, Lyt jednym aktem oskarżenia arysto- 
kracyi naszej 0 nieróbstwo narodowe i o etiko- 
witą obojętność dla spraw naszego narodu. Po- 
dejmowane wówczas próby obrony wypadły tak 
słabo, że tylko potwierdziły tezy bolesnego 
oskarżenia. i í 

Dzisiaj bieg wielkich wypadków dziejowych 
nastręcza arystokracyi znakomitą sposobność 
do zrehabilitowamia się. Jeżeli przedtem mogła 


ona do demokratyczności nic ma talentu, to 


wiem, w której nzród dzisiaj oczekuje i wyma- 
ga od arystokracyi wydatnego, ofiarnego i lo- 
jalnego współdziałania i Gziałania, jest jej — 
»przyrodzoną« dziedziną. Arystokracya 
przekonaną o swojem powołaniu do rządzenia, 
niechajże więc idzie tam, gdzie rządzą i niechaj 
stara się uzyskać jak najwięcej dla Polski, ale 
dla Polski nie wczorajszej, lecz dzisiejszej i ju- 
trzejszej, w której będzie można tylko — 
współrządzić, ałe nie rządzić. 

Wezwanie to pod adresem naszej arystokra- 
cyi podnosi pismo demokratyczne i pisarz de- 
mokratyczny w tem dobrze uzasadnionem prze- 
konaniu, że niema dzisiaj 
dość czerwonego, któryby tego wezwania i z3- 
wartego w niem pragnienia, ujrzenia arystoxra- 
cyi przy warsztacie narodowym nie podzielał. 

Czy to wezwanie trafi tam, gdzie się zwraca, 
nie wiadomo. Ale w każdym razie pozostanie 
ono jako dokument historyczny, który przekona 
kiedyś historyka-sędziego, że wtedy, kiedy wa- 


U 


żyły się losy narodu po.skiego, kiedy rozstrzy- | 


gala się jego cala przyszłość w najszerszych 
jago warstwach, w jego demokracji pracującej 
i walczącej, była szezera chęć przyznania ary- 
stokracyi wiclkicj i ważnej roli, że jej nikt nie 
odpychał, że nikt jej nie wykluczał od zaszczy- 
tu uczestniczenia w budowie przysziości naro- 
dowej. Miejsee dla niej jest zarezerwowane i to 
miejsce honorowe. Niechaj je zajmie. 


o-węgierskiego. 
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cielskiego lotnika do wyłądowania i uję- 


mu 


Atkcya 
xstał pożar. Wszystkie samoloty powróciły mi- 
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Zastępca szefa sztabu generala., v. H Öf er, 
marszałek polny porucznik, 


_ Berlin, 17 grudnia. 
ra, dnia 16 grudnia 1915. 
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a większej części frentu. 
dniowym brzegu Aisne. 
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Wschodni teren wojny. 


; Grupa wojsk generala polnego marszałka Hindenburga: Rosyjskie oddziały, które na 
północ od jeziora Dryświaty postnęły się aż do naszych pozycyj, zostały kontratakiem od- 


W okolicy ujścia Berezyny załamał się atąk nieprzyjaciela w ogniu naszej piechoty. 
R W grupie wojsk generata polnego marszatka księcia Leopolda bawarskiego położenie 
niezmienione. W nocy nie przyszło do żadnych starć patroli. 
Grupa wojsk generała Linsingena: Koło Barestian spełzł na niczem atak nieprzyjacielski. 


Jeden rosyjski samołot musiał w obrębie wojsx austro-węgierskich wylądować. 


Bałkański 


ją w pobliżu Bjelopelja. 


i kadi W zend 


- Sofia, ALF? grudnia. 
el.) Półurzędowe »Echo de Bul- 


flgta wd 


(Tel. e. 


(Bułg. ag. t 
gariee pisze: i 
Po sromotnem rozbie 
skiej dla rządu paryskie; 
dynem rozsądnem wyjsciem 
'z powrotem posiiych swych 


iu się wyprawy bałkań- 
ego i londyńskiego, je: 
jem byłoby wsadzenie 
wojsk na okręty. 


teren wojny. 


Walki w północnej Czarnogórze trwają szutecznie dalej. Austro-węgierskie wojska sto- 


_ Naczelne kierownictwo armil. 
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| Okoliczność, że czwórsojusz postanowił za- 
trzymać Saloniki jako podstawę do przyszłych 
operacyj, może spowodować gwałtowne nie- 
spodzianki dla mocarstw, które zaprowadziły 
terror jako środek akcyi wobec małych państw. 
Haga, 17 grudnia. 

»Daily Telegraph« dowiaduje się z Rzymu: 
Według doniesień z Aten i Salonik sojuszni- 
cy zostali wyparci do nowych stanowisk. Mię- 
dzy 2 a 12 grudnia wykonali Bułgarzy nie mniej 
lak ośm ataków. Najkrwawsze były ataki koło 


zaslaniać się tem, że bieżące roboty narodowe, 
mają chaniktor zbyt — »demokratycznyc, a; 


teraz wymówka ta odpaść musi. Dziedzima bo-| 


jest | 


w Polsce patryoly 


 Deiran, pdjęte przeciw Angiizcm i koło Demir- 
jepu przeciw Francuzom. Koło Strumicy sto- 
| czyła 122 dywizya francuska walkę z dwoma 


| Saloniki są obeenie ufortylikowane i mogą 


być bronione wobec wszelkich ataków. 

Przez kilka godzin Anglicy koło Doirzn zzaj- 
dowali się w krytycznem położeniu, ponieważ 
byli niemal okoleni i tylko rozpaczliwy kontr- 
atak Anglików zdołał odwrócić katastrofę. Pod- 
czas odwrotu wysadzili Anglicy w powietrze 20 
(mostów i dwa tunele. 
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eszt, 17 grudnia. 

Ostatnia rada ministrów bułgarskich stwier- 

dziła — jak donosi »Az Este — nader pomyślną 

sytuncyę Dułgaryi. Wojna z Serbią jest zakoń- 

iczona. Bulgarya powiększyła swe torytoryum 
o 50.000 klm. kwadr. a przytem zachowała siły 

"swe nienaruszone, aby wraz ze swymi sojuszni- 
kami być gotową du dalszej akeyi na wszelki 

; wypadek. 
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Ze względu na to, że Bulgarya zadania swe 
"po największej części spełniła, postanowiła ra- 
da ministrów bezzwłocznie zwołać sobranie. 
Wszystkie stronnictwa zapewniły rząd, ŻE u- 
chwalą wszelkie kredyty. 


A |) a . A) 
Bułgarski komisarz R 
{Telegram c. k. Piura koresp.) 

Sofia, 17 grudnia. 
Byly poset, _Czapraszikow, zastał zamiano- 
wany królewskim komisarzesi w Niszu, 
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. . . 
Eratianu o swej polityce. 
(Tel. e. k. Biura korer p.) 

Bukareszt, 17 grudnia. 
W Izbie deputowanych wnieśli interpelacyę 
deputowani Moldeveny i Duinitriescu z powodu 
rzekomo zgubnych skutków zbyt długiego 
trwania rumuńskiej neutralności, 

Dep. Delavrancea motywował swą in- 
terpdacyę, w której występuje przeciw prasie i 
propagandzie cudzoziemców w Rumunii i żądał, 
aby w redaizcyach odnośnych pism przeprowa- 
dzono rewizyę. 

Prezydent ministrów Bratianu odpowie- 
dział, że ma zupłne przekonanie, iż spełnił swój 
obowiązek i będzie go też i nadal niczawišle 
od nikogo społniał. Tem mniej nie ulegnie groż- 
bom. Ma on jak największe zaufanie w normal- 
ny rozwój kraju. 

Poprzedni mowca twierdził, że obcy posał 
wprost rozdziciał pieniądze między dzienniki, 
ale tego nie udowodnił. Niech mi więc pozwoli, 
że mu mie będę wierzył. On mnie traktuje jako 
uzurpatora wladzy. Alo ja wiem, że mam zau- 
fanie krója i parlamenta i spokojne sumienie, iż 
spełniie'n swój wielki obowiązek, kióremu i na- 
dal poświęcę wszystkie moje siły. (Oklaski). 


g 
tarozik 


Bomunika 


é (Tel c. k. Biura koresp.) 
Doniesienie agencyi telegr. Milli. Główna 


kwatera turecka donosi: > WE 

Dnia 18 grudnia zdobyto szturmiem część do- 
mów w Kut-el-Amara, położoną na prawym 
brzegu Tygrysu. Z dwóch nieprzy jacielskieh 
monitorów, które uciekały w kierunku wschod- 
nim, jeden został przez naszą artyleryę zato- 
pieny. 

Na froncie Dardanclskim głównie walka bom- 
bami i torpedami. Zanusiliśmy dwa nieprzy ja- 
ciciskie okręty do ucieczki. Koło Ariburnu 0- 
strzeliwał nicprzyjacielski krążownik bez skut- 
ku nasze stanowiska poczem się cofnął. Koło 


I. Zmusiliśmy kilka bateryj nieprzyjacielskich 
do milczenia. 


i [U r, ; 2 
„Strategizne“ odorcty anéielskie, 
(Tel. c. k. Biura koresp.). 

Londyn, 17 grudnia. 

Pod tytułem »Strategia odwrotus pisze Low 
w »Daily Maile, że wojna dla Anglii przedsta- 
wia się jako jeden łańcuch strategicznych od- 
wrotów. Wojska angielskie, wysyłane w nie- 
dostatecznej ilości, po osiągnięciu wspaniałych 
sukcesów zawsze musiały czy to wskutek prze- 
wagi nieprzyjaciela czy też ze względu na tercn 
stanąć, względnie się cofnąć, tak, że armia an- 
gielska ponosiła jeden za drugim ciosy. Czyż 
— zapytuje dziennik — strategia ta jest popli- 
tycznie rozsąńina, czy ciągłe odwroty moSą do- 
prowadzić do zwycięstwa? Anglia mówi 0 woj- 
nie wyczerpania, lecz Anglia odczuje silniej wy- 
czerpanie niż nieprzyjaciel, jeżeli system do- 
tychczasowy będzie utrzymany. 


Zmieny w dowództwie angieisxiem. 


(Telegram e. k. Biura koresp.) 
Londyn, 17 grudnia. 
Urząd wojenny donosi, 
został zamianowany naczelnym wodzem we 
Francyi i Flandryi jako następca polnego mar- 


: fran ny  komenderdjącym polnym 
| dywizyami bułgarskiemi. Dywizya francuska wojsk Zjednoczego królestwa. 
cofnęła się wraz z calym trenem na drugą.linię.| Król nadał Frenchowi godność wicehrabiego. 


| angielskiemi kol 


Konstantynopol, 17 grudnia. | nieśli-rany, a Ticzni żo 


szałką Frencha. Trench na własną prośbę ze 
sial zwolniony z tego stanowiska i zamianowa- 


marszaiziem 


Walki w południowej Arabii, 


(Tel. c. k. Biura koresp.) 


Anadara 


Konstantynopol, 17 grudnia. 

Turecka kwatera prasowa wojenna ogłasza 
o walkach, jakie stoczono po zajęciu Lahadżu 
przez tureckie wojska w czerwcu br. na terenie 
między tem miastem a Aden, sprawozdanie, z 
NOI należy podnieść następujące szczegó- 
NE 

Dnia 21 lipca wylądowała 
mna, zlożona z trzech indyjskich przybyłych 
kanału suczkiego, batalionów piechoty, 300 
jeźdźców na wielbłądach i pięciu polowych 
dział, w punkcie na półn. zachód cd Aden i za- 
atakowała tureckie wojska, cciem odebrania 
studzien w Szcik-Osnian. W walce wzięła też 
udział angielska flota. Anglicy mieli 50 zabi- 
tych i 100 rannych, w tem jednego oficera. — 
"Turcy dwu zabitych i 1 rannego. — Szeżepy 
Szesumar, Makalla i Hadramut walczyły razem 
z Turkami przeciw Anglikem. 

Dnia 30 lipca wykonali Turcy z Laladży a- 
zk i pobili Anglików, którzy po poniesieniu 
straty w 200 zabitych cofnęli się do Adenv. 

Dnia 29 sierpnia podjęli Anglicy przy pomocy 
nowych, ściągniętych z Australii i Indyj wojsk, 
atak w kierunku Lahadży, ale musieli się Co- 
fnąć do Szeik-Osman. 

Dnia 24 i 25 sierpnia usiłowali Anglicy uka- 
rać wieś Elvahte, 25 klm. od Adenu, zamieszka- 
łą przez szczep, który przeszedł na stronę Tur- 
ków. ale stracili w walce z tym szczepem okołu 
50 zabitych. 

Dnia 28 sierpnia podjęli Anglicy trzema ba- 
talionami piechoty, trzema szwadronami kawa- 
leryi, dwoma hateryami dział szybkostrzelnyć 
i dwoma oddziałami karabinów maszynowych, 
ponownie atak w kierunku Elwahte. Po walce, 
która trwała także na drugi dzień, musieli An- 
glicy uciec w kierunku Adenu. Mieli 251 zabi- 
tych i przeszło 400 rannych. Po stronie ture- 
ckiej padło 17 ludzi a 48 odniosło rany. Turcy 
zdobyli 700 karabizów i 300 pak amunicyi, je 
der sztandar oraz 25 wielbłądów. 

Dnia 22 września usiłowałi Anglicy posunąć 
się. ale zostali ze stratami odrzuceni. 

Dnia 25 września podjeli Anglicy ponowny 
atak na Elwahte puikiem piechoty, dwoma 
szwadronami kawaleryi, jedną bateryą haubic 
i jedną bateryą polową. Znajdujący SIĘŚWABIE 
wahte mały turecki oddział wojska musiał się 
po bohaterskiej walce cofnąć do miejscowość 
odległej stamtąd o kilometr w kiorunku północ- 
nymi. Wkrótce jednak Turcy, po otrzymaniu 
posiłków z Lakadży, podjęli z powrotem wal- 
kę. Anglicy zostali zmuszeni do ucieczki a Tur- 
cy obsadzili wieś Abdiri. Anglicy pozostawili 
46 zabtych na płacu boju. Liczba ranny ch jak 
i tych. którzy padli z pragnienia, wynosila pra- 
wdopodobnie dwa lub trzy razy tyle. Prócz 
zdobytego materyału wojennego znaleziono tet 
liczne paki na drodze. ) 

Dnia 3 paździemika przyszło do starcia. mię 
dzy turecką kolumną wywiadowczą a wojskanm 
: o Klsaile między Flwakhte i 
Aden. Jeden angielski kapitan i inny oficer oŭ- 

Inierze zginęli. Turecka 
kolumna ne poniosła żadnych strat. 

Obecnie zagrażają Turcy przesmy 
jak i Szeik Osmanowi. 
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angiciska kolu- 
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Z Sejmu węgiorsziego. 


(Tel. c. k. Biura koresp 
Budapeszt, 17 grudnia. 

Sejm załatwił w trzeciem czytaniu przedłoże- 

nie w sprawie udzielenia zasiłku wojennego 

unkcyonaryuszom państwowym i przedłoże 


nie z uzupełnieniem ustawy w sprawie wyjąt- 


Sed-il-Bahr zmusiliśmy do oddalenia się nic-|kowyeh zarządzeń na czas wojny, poczem to- 
przyjacielski torpedowiec, który zbliżył się w,ezyła się dyskusya nad przedłożeniem przeciy” 
lzamiarze ostrzeliwania naszego lewego Sslgzy- |zwyżkom cen. 


Reakcya w Rospi. 
(Tel. c. k. Biura koresp.) 
* Petersburg, 17 grudnia. 
»Riecze donosi: 5 
Rząd zamianował pięciu nowych członków 
rady państwa. Wszyscy należą do skrajnej pra- 
wicy i mają tworzyć przeciwwagę wobec wy- 
branych przez korporacye ziemskie członków 
liberalnych. 


Wietkie rozruchy w Pałersiurgu. 


Chrystyania, 17 grudnia... 

Z Petersburga nadeszły tu wiadomości, że 

rozruchy trwają. tam nieprzerwanie. Ostatnie 

dzienniki, jakie tu nadeszły, wykazują całe 

stronnice białych miejsc. 

Ruch telegraficzny z 
przerwany. 


Danią został również 


Nowy prezydent Szwajcaryl. 
(Telegram c. k. Biura koresp.) 
Berno, 17 grudnia. 
Zjednoczone zgromadzenie związkowe wy- 


że sir Douglas Haig brało prezydentem związkowym na rok 1916 


| Gotychczasowego wiceprezydenta Kamila D a- 
leoppet 185 głosami na 188 ważnych. ` 


m l". JEZĘ || m a SS. amis 637.r* 


Bramy najazdu. 


Kanclerz państwa niemieckiego w odpowie- 
dzi na interpelacyę socyalistyczną co do roko- 
wań pokojowych oświadczył, że warunki po- 
koju muszą być takie, iżby dzisiejsi nieprzyja- 
ciele Niemiec nie rozporządzadi bramami naja- 
zdu (Einfatlstore), przez któreby jutro mogli 
znowu zagrażać Niemcom, jeszcze więcej niż 
dotąd. Wo ojskowy referent „Berliner Ztg am 
Mittag“, interpretując słowa "kamelerza, wyja- 
"śnia, jakie to bramy najazdu mógł on mieć na 
myśli. W ywody jego są ciekawe i "aktualne, dla- 
tego, że dają wyraz zapatrywań sfer wojsko- 
wych na kwestyę warunków pokojowych. 

Referent ów, vom S., twierdzi, że należy Zza- 
bezpieczyć granice państwa niemieckiego i że 
kanełerz państwa sam wskazał na te bramy na- 
jazdu, któremi nieprzyjaciele Niemiec z począ- 
tku wojny się posługiwali lub posługiwać się| y 
chcieli. Nas oczywiście najpierw interesują, 
bramy wschodnie, gdyż znajdują się na; 
naszym terenie. | 

Dwie armie rosyjskie — pisze von S. — usi- 
łowały z początku wojny wtarśnąć do krajów 
piemieckich, paląc, rabując i mordując. Od po- 
łudmia armia narewska, Która się zebrała poza 
linią Bug—Nare WEB óbr pod osłoną zało-. 
żomych tam fortyfikacyj, o kilka zaledwie kilo-| 
metrów od niemieckiej granicy, wpadia niespo- 
dziewamie do Prus wschodnich. W podobny apo- 
sób wtargnęła od wschodu armia niemieńska, 
zgromadzona pod osłoną twierdz: G ro dn o— 
Olita—Kowno. Obie armie pobił Himden- 
burg. Narewską zdruzgotał, ale resztki jej zdo- 
łały się skryć poza umoenioną linią Narwi; ar- 
mia niemeńska szybkim odwrotem wyśliznęta 
się i również ukryła się w swoich fortyfika-- 
cyach, poczem niemiecki pochód naprzód został 
wstrzymany. Także w dalszym przebiegu woj-. 
ny obie te linie były ciągłem niebezpieczeń-. 
stwem dla Prus wschodnich. i 

Podobną rolę wobec Prus zachodnich, Po-| 
zmańskiego i Śląska odegrała linia Wisły, 
chociaż jej wpływ nie dał się odczuć tak bez-| 
pośrednio. Na jej wielkie znaczenie wskazał, 
też kanclerz w swojej mowiłe, przypominając, j 
że Francya swego czasu pożyczyła Rosyi pie-, 
niędzy tylko pod tym warunkiem,” że: Rosya'’ 
zbuduje w Polsce fortece i koleje przeciw Niem- 
com. Są to twierdze: Warszawa, Modlin, 
i Dęblin. Do tych punktów biegła czła sieć, 
kolei strategicznych, którą Rosyanie bardzo j 
dobrze się posługiwali. Przy pierwszej ofenzy- 
wie sprzymierzeńców na linię Wisły, wypadły 
niespodziewanie wielkie siły rosyjskie z War- 
szawy i Modlina na lewe skrzydło niemieckie; 
i zmusiły Hindemburga do ogólnego odwrotu. 
Również druga Siege wa wstrzymała, się na 
pozycyach wysuniętych na linii Wisły. 

Co się tyczy bram zachodnich, to 
przede wszystkiem, jak kanclerz zauważył, An- 
glia i Francya oddawna uważały Belgię za te- 
ren najazdu na Niemcy. Dolina, Mozy jest pra- 
starym, wicikim szlakiem wojsk i ludów, któ- 
rym już nieraz wojska ciągnęły z zachodu na 
wschód i ze wschodu na zachód. Używając j jej, 
mieliby Anglicy i Francuzi tę korzyść, że wy- 
majając trudny teren górski Wogezów i wyży- 
nę lotaryńską, destaliby się odrazu na północ 
ną nizanę niemiecką i sparaliżowaliby caty naj- 
cemniu jszy obszar REFiysłopny Niemiec. SŚzyb- 
ka energia niemieckiego kierownictwa armii 
wyprzedziła © OU saska i wczesnem obsadlze- 
niem doliny Mozy przeszkodziła planom nie-, 
przyjaciela. Ważność Belgii ijej dróg 
pochodu do Niemiec polega jednak mie 
na przypadkowych okoliczno 
ściach lecz na odwiecznych Sto 
sunkach geograficznych. Pokazuje | 
się też i z hietoryi wojen, że Belgia ze swoi 
doliną Mozy we wsz ystkich wojnach grała tę 
in ważną rolę, 

Na przeciwległem skrzydle wojna rozpoczęła 
się francuską inwazyą do gómej Alzacyi przez 
kotiinę Belfortui przez Ailuzę. I to jest ró- 
wnież prastara brama ludów, między górami: 
Jura a Wogezami, którą posłuriwał się każdy | 
dowódca, czy to gdy szedł z zachodu na wschód, 
czy w przeciwnym kierunku. Inwazyę Francu- 
zów ułatwiła jeszcze ta okoliczność, że u wstę- 
pu do tej bramy leży wielki plac broni, Belfort. 
Zamyka on bramę przeciw poeliodowi niemie- 
ckiemu, zabezpiecza gromadzenie się jS łe | 
francuskich i umożliwia ich nagły wypadA(dy 
pierwszy atak Francuzów krwawo odparto, 
próbowali oni i późssgj jeszcze często wtar- 
gnąć tą drogą F] 

Na terai ‘miedzy póinvenem zboczem Wo- 
gezów a twierdzą Metzem, odbyla się w sier- 
pniu 1914 wielka francuska próba przelamania 
z ku linii Saarburg—Talkvoberg. Podczas 


gdy na poludniu Wogezy utrudniają operacye 
wielkich wojsk, a na pólmocy twierdza Meiz 
nie pozwiila na szersze rozwinięcie francuskie- 
go skrzydła pólnocnego. teren między Woge- 
zami a Metzem nadęje się bardzo dobrze do o- 


(Koniec Epopei< tom IV). 


———Q—— 
Iszy.) 

Nikt nie rozumiał i nie obejmował tak dobrze, 
tak gięboko jego upadku, jak rozumiał go i 
obejmował on sam we wnętrzu własnej du- 
szy — — 
grał życiem i przegrał życie, swoje, swych bra- 
ci, swych sióstr, swych marszałków i genera- 
łów, swego dworu i swych dygnitarzy, walił się 
z nim eały świat i nie było większego i stra- 
szniejszego upadku — — 

a dumne dziecko wywlekane z pałacu wołało 
nie tak dawno: 

tatuś na wojnie, to ja tu jestem panem! — — 
i chwytało się poręczy schodów rączkami roz- 
pacznemi... 
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Burza szalała nad Kanałem La Manche. 
Boże, Rze! — <w kobiety — kto nie 
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peracyi. Gromadzenie się framcuskich wojsk wh a e -Firoe. W RES | Był on założycielem pierwszego szpitala 


zaczepnych 


zabezpieczały tutaj i ułatwiały dla dzieci św. Ludwika i długoletnim jogo dyre- 


twierdze E pis al—Luneville—Nancy ij ktorem, był pierwszym profesorem pedyatryi i twór- 
Toul. Wiele kolei prowadzi ku tej linii i koń-| cą pierwszej kliniki pedyatrycznej w Polsce. 


czy się w tych twierdzach, które nie pozwoliły 
wojskom niemieckim na okrążenie francuskich 
wojsk z tej strony. 

Te są, zdaniem referenta „Borliner Ztg am 
Mittag“, bramy najazdu na Niemcy. W jaki 
sposób należy sobie wyobrażać zapewnie nie 
sobie tych bram, ozy też zapewnienie się przed 
niemi, o tem von S. nie pisze. 


Pogrzeb 
śp. prof. dra Ki, Jakubowskiego. 


Kraków, 17 grudnia. 


Ś. p. prof. Jakubowski był nietylko znakomitym 
klinicystą, ale i świetnym pedagogiem. Wykłady 
iego cieszyły się ogromnea powodzeniem i były 
zawsze prawdziwą atrakcyą dla słuchaczy. 

Najwymowniejszym dowodem tego, jak owocną 
była naukowa i dydaktyczna działalność prof. Ja- 
kuboskiego jest fast, że trzej jego uazniowie zaj- 
mują dziś w świecie miukowym majwyższe stano- 
wiska: dwaj na katedrach pedyatryi we Lwowie i 
Kmakowie, a trzeci — jako rektor nowo otworzo- 
nego we yten wawzawskiego. 

Oprócz prawości i szlachetności posiadał ś. p. 
prof. Maciej Jakubowski jeszcze jedną ważną — 

miestety tak rzadko u nas spotykaną — cechę cha- 
railkteru. A mianowicie był azłowiekiem energiez- 


W czoraj po południu odbył Się z'domu żałoby nym, człowiekiem czynu, który nie zrażając się ża- 
przy ulicy Dunajewskiego pod 1. 3 przy ogroni- | dnemi przeciwnościami i trudnościami, potrafił kon- 


nym udziale obywatelstwa krakowskiego po-| 


grzeb 8. p. prof. dra Macieja Jakubowskiego, za- 
służonego lekarza i filantropa. Tak tłumnego| 
' pogrzebu! dawno już w Krakowie nie widwoii i- 
śmy. Przed wyruszeniem orszaku pogrzebowe- 
go z domu żałoby pożegnał zmarłego imieniem 
Tow „opieki szpitalnej dla dzieci, Uniwersy tetu 
Jagiellońskiego i i imieniem m. Krakowa, prore- 
ktor i wiceprezydent m., dr Zoll. 
Mowa prorektora dra Zolia. 


Mewca gkreślił historyę zabi ogów ś. p. zmarłego, 
profesora około założenia szpitala dla chorych dzie-| 
ci w Krakowie. W raku 1872 dzięki jego stara- 


' niom powstażo Tow. opieki szpitalnej, a w toku 


1877 otwarto już pierwszy główny pawilon dzisiej-, 


szego szpitala św. Ludwika. W ciągu tUakzych pię-| 


ciu lat powstał drugi dodatkowy pawilon. Chore 
dzieci krakowskie dzięki $. p. zmarłemu znalazły tam 
obszewny i wygodny przytułek, który się z roku 
ma rok powiększał i ulepszał. Szpital ten stał się 
postawą założenia kliniki pedyatrycznej w Uni- 
wersytecie Jagiellońskim. 

Zmurły niezwykle żywo zajmował się chorą |. 
| dziatwą także i na innem pohu. 
na zebraniu Tow. opieki szpitalnej zwrócił uwag 
| na potrzebę zakładu ma świeżem powietrzu dla cho- 
I rych skrofulicznych dzieci. Liczne jego zabiegi i 
tutaj zostaty uwieńczone pomyślnym skutkiem. JUż 
bowiem w roku 1887 wysłało Tow. 25 chorych 
dzieci do Rabki, a w następnym roku dzięki ofiar- 
ności Ś. p. Zubrzyckiego, b. właściciela Rabki, roz- 
| porządzało już własnym zakładem. Odtąd kolonia 
' lecznica w Rabce worastała, a obecwi* posiada du- 
ży zakład, w ktorym corocznie pazeszlo 100 cho- 
rych dzieci znajduje opiekę lekarską. Duszą i opie- 
kunem tego zakładu był ś. p. Maciej Jakubowski. | 


|Sa usługi „chorej dziatwy poświęcał on wszystkie | 
| siły, o niej też myślał do ostatnich chwil swego| 


życia. Liczne łzy przez niego osuszone i cierpienia 
ukojone zlewają się w jeden akord wdzięceności, 
który z jego czystą duszą unosi się ku Wszach- 
MOCNEMU. 

W końcu przyrzekł dr Zoll imteniem Tow. opie- 
ki szpitalnej, Uusiwersytetu i gminy m. Krakowa, 
atórej zmarły był honorowym obywatelem, opiekę 
nad chorą dziatwą, dia której zmarły tyle poświęcił. 

Następnie ruszył kondukt pogrzebowy, pro- 
wadzony przez ks. biskupa Nowaka, w asystan- 
cyi licznego duchowieństwa świeckiego i zakon- 
nego. ulicami: Dunajewskiego, Podwale, św. An- 
ny, Rynkiem, Mikołajską, Koperuika, Strzelce- 
ha ma cmentarz rakowieki. Przed karawanem 
szły dzieci, wychowywane w humanitarnych Zza- 


PM krakowskich, Dae ap SM aiii Ostatniem wystąpieniem tego rodzaju był je- | 


| członkiem i oai Siostry Miłosierdzia i 
stancy z Tew. Dobroczynności; obok karwwanu 
niesiomo berla dziekańskie. 

W pogrzebie wzieli udział, oprów rodziny: 
delegat namiestniectwa dr Adam Fedorowicz, 
pr czydent dr Leo, wiceprezydenci dr Żoli, dr 
Bandrowski i Fr. Maryewski, liczne grono rad- 
ców miejskich, semat Uniwersytetu Jagietloń- 
skiego, wydział lekarski z dziekanem prof. dren 
Piiitzem, profesorowie uniwersytetu, wiceprezes 


Akademii Un iejętności dr Zoli (senior), Ekseel. | M 


prezydent Hausner z gronem wyższych urzę- 
dników sądowych, kierownik policyi radca. dr 
Broszkiewicz, krakowski świat lekarski cywil- 
ny i wojskowy, naczelnicy różnych władz i in- 
stytucyj, w których ś. p. zmarły pracował, WIC- 
szcie liczne rzesze obywatelstwa miejscowego. 
Orszalk pogrzebowy zatrzymał się przod szpi- 
talem św. Ludwika, gdzie zabrał głos goń. dr 
Piltz, dywektor kliniki neurologicznej, dzie- 


Już w roku 1879]? 


sekwenitnie i wytrwale dążyć do urzeczywistnienia 
swoich planów i celów. 

Za swoje głębokie poczucie koleżeńskiej solidar- 
ności był w świecie lekarskim ogólnie poważamym 
|- lubianym. h 
| Piastował też majwyższe godności. I tak w roku 

1852 po ukonstytuowaniu się Izby lekarskiej zacho- 
dnio-galicyjskiej został wybrany piewwszym jej pre- 
zydentam. Na tem stanowisku położył wielkie za- 
sługi, wprowadzając w życie nową instytncyę i da- 
jąc jej właściwe podwaliny do dalszego rozwoju. 
, Urząd ttn pienwszegu unzędowego rzecznika intere- 
sów zawodowych lekarzy piastował: przez 3 lata z 
wielkim pożytkiem dla spraw stanu lekarskiego. Był 
prezesem krakowskiego Towarzystwa lekarskiego, 
w roku 1899/1900 dziekanem wydziału lekanskiego, 
wreszcie w noku 1900 rektorem Wszechnicy J W 


! 


lońskiej. 

Przed 4 laty obchodzi! š. p. profesor Macioj Ja- 
kubowski niezwykłą uroczystość, a mianowicie 50- 
aioletni jubileusz swego doktoratu wszech mauk le- 
karskich. Była to podniosia chwila, w której wszyst 
kie naukowe instytucye lekanskie i byli uczniowie 
jego składali mu wyrazy hołdu, czci i wdzięczności. 

Ze śmiercią 5. p. Macieja Jakubowskiego scho- 
dzi do gorbu jeden z najlepszych obywateli kraju. 

Po przemówieniu dyr. dra Piltza ruszył kon- 
dukt pogrzebowy na cmentarz, gdzie zwłoki zło- 
żono w grobowcu rodzinnym, 

Latarnie w ulieach, którędy przechodził or- 

szak pogrzebowy, były PoZapalane i okryte na! 
zmak żałoby czarną krepą. 


DARY i SKŁADKI NA GWIAZDKĘ 
DLA LEGIONISTÓW 
"Sr L. 9, I. piętro, od godziny | 
10—1 i od 4—4, 
|Datki i pieniężne przyjmuje także Admini-| 
stracya „Nowej Reformy“, 


Piac Mary 


ONKA, 


ER: 
AZ 
Kraków, 17 grudnia. 


Ze wspomnień o Ś. P- Prof. B, Wicherkiewiczu. 
Dr Antoni Kuczewski z Za kopanego pisze nam: 

$. p. prot. Wicher kiewiez był niestrudzo- 
nym i wytrwałym obrońcą praw narodu polskiego 


Piątek, + r Grudnia. 1O 
pe A R 


szezy ci się posiadaniem jednej z najstarszych wsze- |niemożliwem z powodu przerwy poł: iezenia z pp. 


chnie w Europie. O naszym udziale w nauce lekar. 


skiej mówią dostatecznie urzędowa bibliografia il 
sprawozdania z polskiego piśmiennictwa lekarskie- 
go, wręczone generalnemu sekretarzowi Zjazdu. 
»Nie oskarźamy tutaj nikogo, leez chcemy za- 
znaczyć nasze prawa. Pragnę zarazem zwrócić 
uwagę wybitnych kolegów wszystkich narodowo- 
ści na tę sytuacyę bez precedensu i prosić ich, aby 
ponownie rozpatrzyli postanowienie, którego żadne 
naukowe ciało nie powinno było nigdy powziąćc. 


lekarzy Polaków, tą drogą, w braku innej, pozdro- 
wienia wszystkim przedstawicielom świata lekar- 
skicgo, a szczególnie narodu angielskiego. 

Nawet w czasie wojny światowej, gdy Legiony 
krwią i czynem wywalczają dla narodu lepszą przy- 
szłość, nie tracą na znaezeniu takie, jak opisane 
wyżej wystąpienia wybitnych Polaków przed o- 
świeconym ogółem Europy. W poczet więc niespo- 
żytych zasług 8. p. B. Wicherkiewicza winno być 
zaliczone to ciągłe jego przypominanie światu cy- 
wilizowanemu o nieprzedawnionych prawach naroa 
du polskiego 

Dr Antoni Kuczewski. 

W Zakopanem. 

Nancżeństwo za legionistę. W sobotę dnia 18 bm. 
o godzinie 8% rano w kościele 00. Zmartwych- 
wstańców odbędzie się nabożeństwo żałobne za śp. | 
dra Tadeusza Żulińskiego, legionistę, legła) 
go przed sześciu tygodniami 

Pomnik na grobie é. p. Kaszubskiego w Pilźnie. 
Na wiosnę 1916 r. stanie na grobie męczennika 
za sprawę Polski śp. Stanisława Kaszubskiego w 
Pilznie pomnik, który wystawi własnym kosztem 
zakład art. kamieniarski i budowlany Józefa 
Kuleszy w Krakowie. Naczelny Komitet Na- 
rodowy i Powiatowy Komitet Narodowy w Pilznie 
składają zakładowi Józefa Kuleszy za tak patryo- 
tyczne zobowiązanie serdcezną podziękę. 

Powrót tułaczy do Galicyi wschodniej. Wezoraj- 
szej nocy przybył do Krakowa na dworzec towaro- 
wy pociąg z uchodźcani z baraków w Choceniu, 
mieszczący 1.058 osób. Pociąg ten ruszył w dal 
szą drogę dopienowezoraj o 2 po południu. Uchodź- 
cy pochodzili z powiatów: twowskięgo, kałuskiego, 
stryjskiego, żydaczowskiepo, bohorodczańskiego i 
innych. Tulaozom towarzyszy w dnodze ks. Jebiusz 
Małysiak. e 

Obocnie w barakach choceńskich przebywa. ok- 
ijo 16.000 osób, gdyż bordzo wiele mobotnic pol- 
skich, powracających z Danii i Saksonii, odesłano |, 
do tych baraków. Losem tych mobotmic zając się 
winni polscy posłowie i umożliwić im powrót do ro- 
dzinnych wiosek w Galicyi. 

Z teatru miejskiego. »Następca trouue, wyborną 
komedya W. Fórstera, która ukaże się w sobotę 
na naszej scenic, ma ujmującą osnowę. Wśród sa- 
jtyryczny ch scen, ialujących zatęchłą atmosferę 
życia dw ARE przewija się piękna miłość na- 
stępcy tronu do kelnerki, miłość o romantycznym 

lasku, idyliczna zarówno w swoich przejaw ach, |? 
jak i żądaniach. Sen o miłości czysty i szlachetny || 
pryska pod naciskiem praw życiowych, pozostawia 
jednak po sobie wrażenie poetyckiego piękna. Ro- 
lọ następcy tronu kreuje p. oO t, rolę 
kelnerki Kasi p. Jarszewska. 

Z teatru ludowego. Gościna Adolfiny Zhnajer 
stała się rzeczywistą atrakcyą dla przedstawień 
teatru ludowego. Wskutek udziału Zimajerki bo- 
wiem zyskuje nie tylko artystyczna strona zespo- 


Na zakończenie listu przesyła autor w z 


korespondentami z pod zaboru rosyjskiego. 

W niewoli rosyjskiej, Donoszą nam, że w wal- 
| kach nad Styrem w dniu 17 paździ GAT wzięty 
został do niewoli rosyjskiej nadporuezn:k 
dr Tomasz Adam Marynowski, suiwckat Iwowsk. 
znamy z odczytów jako sekretarz Tow. Szkoły lu- 
dowej we Lwowie i jako gospodarz csiatniego zja- 
zdu adwokatów polskich. 


|_| 
& kraju. 

Z Chrzanowa. (Obchód listopadowy. Liga Ko- 
biet N. K. N. Przedstawienie amatorskie). Pamię- 
tną dla nas rocznieę powstania listopadowego przy- 
pomniała Liga kobiet publiczności tutejszej w 
skromnych rozmiarach, urządzając odczyt z obra- 
zami świetlnymi, który wygłosił prof. Stec, za- 
stosowując przemówienie swoje do obecnej waż- 
nej dziejowej chwili, wskazując na bohaterskie 
walki naszych legionów, wskrzeszających w ser- 
cach polskich wspomnienie tej dalekiej nocy li- 
stopadowej, która wzbudziła czyn ofiarny, wysi- 
lek narodu, strząsającego jarzmo odwiecznego 


wroga i nasuwając przed oczy nasze mgliste po- e 


stacio szkoły podchorążych, dziś zmariwychwstałe 
w szarym mundurze legionów. 

Z dalszych prac, podjętych staraniem Ligi wy- 
wienić należy przesyłkę ciepłej bielizny dla 25-ciu 
ji wysłanie „gwiazdki“ dla 50-ciu legionistów, sto- 
jących w polu. Paczki z podarkami gwiazdkowy- 
mi były suto zaopatrzone w wełniane rzeczy, jak 
kominiarki, karaasze itp., oprócz tego słodycze, 
rum, papierosy i inue przedmioty, potrzebne dla 
żołnierza. „Gwiazdkę* wysłano w trzech skrzy- 
niach, wartości przeszło 1000 K. 

Na pokrycie kosztów urządziły panie z Ligi d. 
5 bm. loteryę spożywczą, której rezultat dzięki 
hojności okolicznych i miejscowych  ofiarodaw- 
ców był nadspodziewany, gdyż wynoszący 1077 
K 74 h. czystego dochodu. 

Oprócz togo wysłano 50 K do Naczelnego Za 
rządu ma utrzymanie grobów legionistów, 100 K 
na fundusz zapomogowy.: i uchwalono sprawić 
ciepłej bielizny i wełnianych rzeczy za 200 K w 
miesiącu przyszłym. 

W związku z działalnością Ligi kobiet stoi tak- 
że przedstawienie amatorskie dzieci szkolnych, u- 
rząddzone i reżyserowane przez niestrudzoną dy- 
rektorkę szkoły tutcjszej i zarazem sckretiurkę Li. 
gi p. Dietrick. Przedstawienie to odbylo się w 
ubiegłym miesiąciu, odegrano sztukę Romerówny , 


„Noe świętojańska”, poprzedzoną udatną deklaana,. i 


cyą i śpiewem chóru dzieci, dobrze wyszkolonym, 
Wieczorek udał się doskonale, efektowny taniec 
krasnoludków przy różnokołorowem oświetleniu 
wzbudził zachwyt młodocianych widzów, wskute! 
czego przedstawienie powtórzono w następną nie- 
dzielę. Czysty dochód inicyatorka przeznaczyła w 
połowie na wełnę dla legionistów i „gwiazdię* 
dla biednych dzieci miejscowych. 

Z Makowa. (Działalność Koła Ligi kobict N. K. 
N. Obchód listopadowy). Kolo Ligi kobiet N. K. 
N. w Makowie, mimo trudnych warunków rozwoju 
w tak małej mieścinie jak Maków, pracuje wyda» 
tnie i rozwija swą działalność oświatową i hum» 
nitamią na cele Legionów coraz pomyślmiej, dziękł 
energii Zarządu Koła, jak również poparciu i œ 
ślarwości mieszkańców miasteczka. Sekcye oświa» 
towe i dochodowa urządzają na przemiany odczya 
ty, pogadanki dla wiejskich kobiet, przedstawienia 
amatorskie, obchody narodowe itp., zaś Sekcya 


na wszystkich międzynarodowych zjazdach lekar- |łu, ale także repertoar. — Wezoraj grano popul NAGO UE Wo szyciem piciny 1 zbiórką 


E skich, których prezydya bardzo często nie Zgadza | 
ły się nawet na tworzenie osobnych sokcyj pol-| 


go list protestujacy, 7imieszczony w londyńskiej | 
»Morning Poste z dnia 8 sierpnia 1913 roku z oka- 


Iny warszawski wońdewil C. Daniclewskiego 2\Var- 
|szawa w nocy«, sztukę o wesołej akeyi, obfitejącą j! 
w liezine piosnki i kuplety oraz tańce, któremi sztu- 
ka jsst najeżoną. Obok Adolfiny Zimajerowej, któ- 
ra w roli guweruantki Francuzki rozśmiesza do łez 


darów w naturze dla Tegientstów. Dnia" 12 bm" sra 
raniem Sekcyi oświatowej odbył się w sali Sokoło 
'wieczorck patryotyczny, ku uczcezeniu rocznicy li- 
stopadowej. Na program tego pod każdym wzglę: 
dem udanego i podnoszącego ducha narodowego, 


zyi odbywającego się wówczas w Londynia mię- audy toryum i zbiera rzęsiste oklaski, duże zainte- | Nieczoru złożyly się: słowo wstępne o powstaniu 
> ; AG A 
dzynarodowego Zjazdu lekarzy (od 6 do 12 sierp- |Tesowanie budził występ p. Heleny Palezewskiej, ' listopadowem, doklamacye, £ śpiew choralny dziew- 


nia). List ten ujmował kwestyę jasno i stanowczo 
i zaadresowany 


brzmiał: 
»Panie redaktorze! Jako przewodniczący komi- 


tetu lekarzy z Polski (austryackiej, rosyjskiej i nie- 
ieckiej) dla „międzynarodowych zjazdów lekarzy, 
mogę zapewnić Pana, że zwołanie XV IL. międzyns. 
rodowego Zjazdu lekarskiego do Londynu przyjęto 
u nas z wielką ulgą, ponieważ ufaliśmy, że naród 
angielski uzna nas ża równych innym członkom 
Zjazdu naukowego, ną który przyby liśmy, by wziąć 
udział w pracach wespół z innymi przedstawiciela- 
mi nauki lekarskiej; Zjazd naukowy bowiem nie 
może i nie powinien zajmować się polityką, lecz 
tylko sposobami walki z chorobą. 
„Stały komitet międzynarodowych zjazdów le- 


TR 


kan wy działu lekarskiego w Uniw. Jagiell. i po- | karskich postanowił przed czterema laty w Buda- 


żegmał ś. p. zmarłego imieniem kolegów tego 

w ydzia ału, w imieniu krakowskiego Tow. lekar- 

skiego i Izby! lekirskiej zachodnio- galicyjskiej. 
Mowa dziskasą dra Piltza. 

Dapiero przed paru dniami odprowadziliśmy na 
miojece wiecznego spoczynku jednego z najwybi- 
tnżej>zy: ch profesorów naszego wydziału — gdy 0%0 
mów Śmierć zabrała jednego z najlepszych 4 po- 
śród nas. 

Ś. p. prof. Maciej Jakubowski był zarazem i pio- 
mierem podyatryi w Polsce i nestorem polskich pe 


wróci przed wieczorem z połowu, tego noc już 
nie odda... i 

Rybacy liczyli się — kogo brak; na szczęście 
nie brakło tego wieczora nikogo. 

— Słyszałem, że się straszna bitwa toczy 
koło Mont-Saint-Jean — rzekł jeden z rybaków. 
— Kto też pobije? Anglicy, czy Francuzi? 

— U Napoleona wygrać bitwę, to tak, jak 
sardynkę połknąć. 

— Dawniej, ale nie teraz. Bili go. 

— Ba! Przecie już nie był cesarzem — — 

— A niech go już raz dyabli wezmą! Przez 
niego niema spokoju. Wojna i wojna. 

— No to co, Maryo Antonino? Chłop jest 
na to, żeby się bił, albo ryby łapał. 

— I cóż z tego? Ma to kto przez to dobrze? 
Dwóch moich braci zginęło gdzieś w Rosyi, nie- 
wiadomo gdzie, ani jak... Ktoś jedzie. 

— Prawda. Może Sury z mięsem — — 

W tej chwili nieduży, suchy, brodaty mężczy- 
zna zajechał na wybrzeże gościńcem wózkiem 
jednokonnym, którym sam powoził. 

— Dobry wieczór! — zawołał chrapliwym 
głosem. 

— Dobry wieczór... 


peszcie nie uznawąć urzędownie narodów, które nie 


osiadzją niezależnoścj politycznej. Było to posta. | jest ona dziełem ofiarności ` prezesa Towarzystwa 


nowienie jedyne w dziejach międzynarodowych 


ciał naukowych! Polityka i dyplomacya nie powin- pamiątką z wielkich lat - -obecnej wojny dla tych 


ny należeć do zakresu działania tego rodzaju ciał. 
Co więcej, instytucye te dotychczas niezmiennie 
uznawały intelektualne prawa narodu, liczącego 25 
milionów, który jest nie tylko kulturalnie zjedno- 
czony, lecz i zorganizowany, jako całość w celu 
poszukiwań naukowych, mani który posiada 
swoją własną niezniszczalną indywidualność ` 


b. artystki teatru poznańskiego. Jako subretka' 
a za wyborne odśpiewanie piosnek była żywo i geś | 
służenie oklaskiwena. Dla wodewilu jest p. Pal- 
czewska nabytkiem pierwszorzędnym ze aa 
na świeży i dźwięczny głos o dużej skali, oraz zna- 
czyą rutynę aktorską, co przy wdzięcznej powierz- 
chowności sklada się na sympatyczną całość krea- 
eyi. — »Warszawae, grana w prawdziwie warszaw-, 
skim stylu i tempie, wystawiona bardzo efektownie, 
zdobyła sobie pełne powodzenie. Cząstką tegoż! 
Pizypisać należy także występowi ulubionej tan- 
terki p. Niny Dolińskiej, której »Two-steep< w ak- 
cie trzecim jest arcydziełem choreograficznego po- 
pisu i rzetelną okrasą przedstawienia. = 

Premia Towarzystwa Sztuk pięknych za r. 1915 
ukaże się w styczniu przyszłego roku. Kolorowa 
autolitografia p. t. »Motyw z szarży pod Rokitną«, 


batalisty Wojciecha Kossaka, i będzie narodową | 
członków Towarzystwa, którzy, mimo ciężkich wa- 
runków bytu, wytrwali przy Towarzystwie, ui- 
szezając wkładkę za rok bieżący. Z natury rzeczy 
premia odbitą będzie w ograniczonej ilości, odpo- 
wiadającej liczbie członków tegorocznych. Premia 
za rok 1914 wydaną będzie nieco później po usta- 
i|leniu liczby członków, eo w obecnym czasie było 


è 


— Słuchajcie, ludzie. Pilno mi strasznie. Mu- 
szę przepłynąć do Anglii — mówił wysiadając i 
wiążąc lejce około porączki siedzenia. 

— Do Anglii?! __ wykrzyknięto w zdumie- 
niu. É 

— Tak. Zaraz, Predko. 

— Czy pan nie widzi, jaka burza?! 

— Widzę. 


— I chce pan się przeprawiać za Kanał? 
— Tak! 

— Szalony! — ozwały się głosy. 

— Nie jestem szalony. Zapłacę. 

Głosy umiłkły, Aż ktoś się ozwał: 

— Zły duch. Kusi. 


pieczeństwie, o niemożliwości, © bezwarunko- 


e z r; 


czątek szkolnych, obrazek dramatyczny Boloslawi 


do redaktora »Morning Poste, | Frania, p. Pulczewska rozw inęła interesującą gre, Cza p. t. „Dworek pod lasem", odegiany zc szeze- 


rym zapalem przez miejscowe się amatcrskie, 
AR 8 żywym obrazem.  przedetawiającym 
„Przepowiednie Wernyhory" SB. Matejki. 

Lwów bez tytoniu. Trafiki lwowskie przez osta- 
tni} sobotę i niedzielę nie otrzymały ze składnic 
ani jednej paczki tytoniu. Również nie dostarczonu 
im zupełnie papierosów. W poniedziałek dopiero 
otrzymały niektóre zaledwie po 25 paczek tytoniu 
w cenie po 44 h, dwa pudełka »pursitselłanu«, oraz 
100 Princessas. 

O tytoń niema się więc obecnie w trafikach lwow 
skich poco pytać, a papierosa poniżej 6 hal. rów 
nież dostać nie można, jako że są tylko »Princes- 
sas«, a gdzieniegdzie »Miriam« i »Thebax. 


r ` 
Z Królestwa Pelakiege. 

* Organizacye skautowe w Miechowskiem. Z Mie. 

chowa donoszą: 

Organizacye skautowe w Micchowskiem rozwi- 
lają się coraz lepiej. Zwłaszcza w Slomnikach po- 
wstała drużyna skautowa prosperuje doskonale 
Od niej idą projekty i inicyatywa powstania dru- 
żyn w Prendocinie i Proszowicach. Drużyna skau- 
towa istnieje również w Przybysławicach i żeń- 
ska w Miechowie. Mają powstać w Wysocinach i 
Szreniawie. 


co pan chce płynąć do Anglii teraz? Nie może 


wej niemożliwości przeprawy na brzeg angielski) pan zaczekać, aż burza ustanie? 


nietylko łodzią, ale nawet wojennym okrętom... 

— Sto pięćdziesiąt talarów — ozwał się przy- 
były. 
Konia niech weźmie, kto chce, 


— Właśnie,:że nie mogę. s 
— Czy tam panu matka, żona, dzieci chore? 
— Więcej — niecierpliwie odpowiedział ob- 


A konia by pan zostawił? — zapytał ktoś. | cy, patrząc na robotę koło łodzi. 


— Proszę wsiadać — ozwał się z mroku ry- 
RZ 3 


No panie — odezwał się po chwili pono-|bak Ludwik. — Jak utoniemy, to trudno. Par 


wnego ogólnego milczenia jeden z rybaków — | za swój interes, ja za dwieście talarów. 


sto pięćdziesiąt talarów piechotą nie chodzi... 
Jakby pan dał dwieście —— 


Przybyły mężczyzna posunął się ku morzu 
mrucząc niezrozumiałe wyrazy, jakby modlitwę 


=— Ojcze Ludwiku! Czyście zwaryowali?! — | głuszoną wichrem. 


zawołano w tłumie. 


— Cicho. Ja lepsze burze przebyłem na mo-| — 


— Głupstwo! Nie jestem zły duch, jestem | rzu za darmo — da pan dwieście talarów? 


człowiek. Muszę przepłynąć do Anglii. Dam 
pięćdziesiąt talarów, 

Rybacy i rybaczki roześmiali się. 

— Może sto? — ktoś zażartował. 

— Dam sto. 

Rybacy i rybaczki spoważnieli. 

— No, przeprawi mnie kto łodzią? — nale- 
gał przybyły. 

Milczano chwilę, a potem nagle zmieszane 
glosy poczęły mówić o szalonej bur: burzy, o niebez- 


do Gaiicyi i Królestwa, oraz Ws2€ wszelkiego rodzajn 
smary i artykuły techniczna į eiektrotechniczne 
dla wszelkich gałęzi przemysłu — poleca firma: 


— Dam. 
— To jadę. 
Mimo perswazyi, zaklinań i próśb, rybak, tę- 


Ciemność pokryła łódź. 


Giełda londyńska przeżywała dziewiętnaste 
go czerwca rano godziny najwyższego napręże 
nia. 

Z wybrzeża doszły wiadomości o burzy, ża- 


gi czterdziestoletni człowiek, począł spychać | dnych więc wiadomości nie było o wyniku wiel 
swoją łódź wyciągniętą na piasek przed burzą, |kiej bitwy, którą mieli stoczyć Wellington 


na wodę. 

Do przybysza zbliżył się starzec: dotknął mu 
ramion, głowy, popatrzył nań uważnie, i prze- 
żegmał go w powietrzu. 


Napoleon. 
(C. d. n.) 


— Jest człowiek — rzekł po chwili. — Po 


IGNAGY FENDLER, KRAKOW $ 
UL. STRASZĘWSZIEGO L. 2, PARTER. $ 


nat 


. WTA dry. 
Piątek, 17 Grudnia iyta. 
Bilgoraj. (Jak po wojnie). Miasto nasze było 
-= przez pewien czas dwukrotnie centrem działalności 
operacyjnych armii austro-węgierskiej i niemiec- 
ekiej, to też powiat tutejszy należy do tych, które 
najwięcej ucierpiały. Ślady zniszczenia są tu ol- 
brzymie. Całe miejscowości jak Krzeszów są do- 
szczętnie zniesione. Zasiewy wynoszą 4 część nor- 
malnych. Ludność przystępuje już do odbudowy 
spalonych domów, na co otrzymuje drzewo od 
władz austro-węgierskich z lasów rządowych lub 
od ordynacyi zamojskiej, która wydaje drzewo 
na kredyt. Pomocy lekarskiej udziela ludności je- 
dyny tutaj lekarz dr Moniuszko, który jest jednak 
niezmiernie skrępowany brakiem aptek. Wprawdzie 
komitety ratunkowe dążą do zakładania ich po 
parafiach, ale usiłowania te rozbijają się o bruk 
zupełny lekarstw. 

Powiaty lubelski i puławski, od wojny nie u- 
cierpiały. W puławskiem tylko brak pomocy lekar- 
skiej; na cały powiat jest jedyny lekarz w Gar- 
bowie. W Opolu grasuje cholera. Austro-węgierska 
komenda etapowa przyrzekla przysłać tam od- 
dział Czerwonego Krzyża, gdyż mieszkańcy na ra- 
zie pozbawieni są wszelkiej pomocy. 

Stowarzyszenie nauczyciełstwa polskiego w Lu- 
blinie. Dnia 6 b. m. odbyło się w Lublinie informa- 
cyjne zobranie grona członków Stowarzyszenia 
Nauczyciektwa Polskiego, na którem uchwalono 
wznowić działainość lubelskiego oddziału tego Sto- 
warzyszenia i w tym celu wybrano komisyę orga- 
nizacyjną. Pierwsze ogólne zebranie członków od- 
będzie się w najbliższym czasie; opracowany bę- 
dzie program działalności i wybrany zarząd Od- 
działu. ; 

Stowarzyszenie Nauczycielstwa Polskiego jest 
najpoważniejszą organizacyą nauczycielską w Kró- 
lestwie Polskiem, ma centralę w Warszawie i liczne 
oddziały na prowineyi. Członkami rzeczywistymi 
Stowarzyszenia mogą być osoby pełnoletnie oboj- 
ga płci, które zawodowo pracują lub pracowały na 
polu pedagogicznem. Członkami Stowarzyszenia SĄ 
wyłącznie Polacy. r 

Handel polskiemi pamiątkami. „Głos Lubelski“ 
donosi, iż do Lublina przyjechało kilku handlarzy, 
którzy korzystaj: 2 ohwilowyah kłopotów finanso- 
wych ludzi, do niedawna jeszcze bogatych, i wyku- 
pują starożytne pamiątki ż zabytki polskie. Han- 
dlamo najzwałtowniej atakują ziemian, posiadają- 
cych najpiękniejsze pamiątki rodzinne. „Głos Lm- 
belski“ ostrzaga przed owymi spokulamtami. -4 | 

O wywóz towarów z austryackiego terenu oku- 
powanego. W Lublinie pojawiło się w zeszłym mie- 
siącu następujące ogłoszenie: Zezwolenia, wydawa- 
ne przez cesarsko-nieinieckie władze, nie uprawnia- 
ją w żadnym wypadku do wywozu towarów z ob- 
szarów kraju, pozostającego pod zarządem c. i k. 
wladz. 

Dla tych obszarów są miarodajne jedynie ces. 
i król. władze. X 

Przekraczających powyższy zakaz, poza skonfi- 
gkowaniem towaru, dotkliwie się ukaże. C.ik. 
komiendant okręgu: Turnau (podputk.). 

Koufisksia produktów spożywczych w Lublinie, 
Władze policyjne w Lublinie zanządzity przed puru 
duiani rewizyę w sklepach spożywezych i skon(i- 
skowały u Morszka Jochala Gutwajna, Mojżesza 
Goldsanda, Mendia kupaporta i Srula Tannenliołza 
84 skrzyniki cukru, 58 beczki mafty i 5 worków mą- 
ki. Towary te były ukryte, w sklepach ich nie 


było można dostać, to też ulegty konfiskacie z roz. | Kapucynów o godzinie 7 wieczór odbył się ślub (bez protestu przyjęty. 


kazu komendy obwodowej w Lublinie. 
Łomża. (Śladami zgliszez i popiolów)., 
łomżyńska Erodze naznaczoną została piecz. 
wojny. Cały szereg miasteczek i wsi w połowie 
anikmat z powierzchni ziemi, a ludność rozproszy- 
ls się po iunych częściach kraju. Już od Pułtuska 
poczynając, widzi się nieprzerwany lase kominów 
sterczących i spalenisk, na których zaginął ślad 
życia. ludzkiego. Droga do Wyszkowa cała zasia- 
na pogorzelą,. po obu stronach szosy 
swoim widokiem krzyże mogilne poległych żołnie- 
rzy. Wyszków wzęlędniu ocalał, tylko stacya ko- 
lejowa doszezętmie 
w dobrym stanie. Wieś Jesienica spalona w poło- 


Ziemia 


wie, sterczy w pośród niej tylko kościół ocalony. dziękowanie. 


Przeszło 1000 ludności wyjechalo w głąb Rosyi. 
Dwie połączone z sobą wsie, Rowalowko i Rusko- 
łęki Stare, liczące przeszło 60 domów, spalone do- 
szczętnie. Miasteczko Andrzejewo prawie już nic 
istnieje. Z 250 domów pozostało całych 12 i ko- 
ściół. reszta gruzy i rumowiska. Ludność cała pra- 
wie wyruszyła w mrożne stepy Sybiru. 

Zambrów częściowo ocalał, tylko kilka domów 
ma spalonych, za to od Zambrowa przoz Wiśnie yo 
wszystko spalono — ludziska pouciekali. Dziś ci, 
co pozostali nieliczni, nie mogą wyjść ze zdumie- 
nia, że nie znaleźli się rozsądm, którzyby tych lu- 
dzi mogli przekonać, jak bczcelową i zgubną była 
ta paniczna ucieczka na tułaczkę. | sę 

Z Warszawy. (Z uniwereytetu 1 politechniki). 
W dniu 11 b. m. w auli uniwersyteckiej odbyła się 
ostatnia imatrykułacya wszy ieli kandydatów do 
uniwersytetu. Dnia 7 b. m. upłynął termu przyj: 
mowania podań od młodzieży zamieszkażej SĘ 
Warszawie, jedynie dla przyjezdnych z prowincji 
termin ten przedłużono i podania przyjmuje Się W 
dalszym ciągu 


ay 


DLN. 


uderzają | mentu 


zniszczona. Ostrów Łomżyński; 


dentów wydziału lekarskiego po łaskawem porozu- 
mieniu się eo do kandydatów z prof. Korzonem, 
i byłym opiekunem otrzymanego przezemnie stypen- 
dyum. i 

Wyrazy szacunku i poważania łączy dr Antoni 
Ż6łtowski. Kutno, 22 listopada 1915 rokue. 

Żydowska organizacya młodzieży w Warszawie. 
„Merkas ha Zeirim* — pod taką nazwą powstała w 
Warszawie centralina organizacya młodzieży ży- 
dowskiej. Nowa ta organizacya postawiła sobic 
za zadanie zszeregować ogół narodowo-żydowskiej 
młodzieży dla hebrajsko-narodowej pracy kultu- 
ralnej. Warunkiem przyjęcia do tej organizacyj 
jest uznawanie programu „bazylejskiego” (syoni- 
stycznego). Wszystkie pisma żydowskie w War- 
szawie wskazują na doniosłe znaczenie tej organi- 
zacyi młodzieży. 

Walka z bandytam 
nosi: | R 

W sobotę w mocy dnia 12 bm. we wsi Wólec 
Załęskiej, w gminie Kąty, w powiecie grójeckim, 
rodzinę gospodarza tejże wsi, 60-letniego Józefa 
Jendy, obudził podejrzany szmer, dochodzący ze 
strychu. Jenda zapalił lampkę, zamierzając pójść 
na strych, ale gdy otworzył drzwi, ujrzał w sieni 
na progu bandytę, który strzelił, lecz chybił. Jen- 
da chwycił za rewolwer i, pomimo, że bandyta za- 
czął go gryźć i bić, nie pozwolił mu na razie zro- 
bić dalszego użytku z broni. 

W tym czasie drugi bandyta oderwał okienni- 
ce, wybił szyby od strony drogi i usilował dostać 
sie do izby. Córka Jendy, 29-letnia Józefa Sad- 
kowska, żona rezerwisty, odpędziła siekierą o- 
pryszka, poczem przyszłą na pomoc ojcu i kilku u- 
derzemiauni siekiery ranila bandytę. Oprócz Sad- 
kowskiej, pospieszył z pomocą mąż drugiej córki 
Jendy, 20-letni Tomasz Augustyniak. Ale w tej 
chwili padł strzał. dany przez stojącego za oknem 
bandyte. Augustyniak otrzymał strzał w lewy boki 
padł na podłogę. Trzeci bandyta, znajdujący się na 
strychu, usłyszawszy wołania o pomoc ranionego 
towarzysza, stanął na schodach, prowadzących 
na stry ch, zapalił lampkę elektryczną i zaczął 
strzelać do Jendy i Sadkowskiej. Starzec i tym 
razem szczęśliwie uniknął gęsto padających kul, 
natomiast broniąca go córka, Sadkowska, otrzy- 
mara postrzały« w lewy bok, piersi i lewą rękę. 
Oprócz tego powierzehowną ranę otrzymała dru- 
ga córka Jendy, 19-letnia Helena Augustyniakowa. 
Żona Jendy, Katarzyna, oraz trzecia córka ich, 
Małgorzata, zdołały umknąć przez okno do ogro- 
du, skąd zaczęły, wzywać pomocy sąsiadów. Ban- 
dyci wtedy dali za wygraną i, nie nie zrabowawszy 
uniknęli, w liczbie Ś-ciu, w stronę Góry Kalwa- 
ryi. 5 

O napadzie zawiadomiono władze w Górzo Kal- 
waryj, dokąd przewieziono postrzelonych: Augu- 
OE Jego żonę Helenę, siostrę jej, Sadkow- 
ską i pogryzionego Jendę. Przybyły z Warszawy 
samochód Pogotowia przewiózł rannych do szpi- 
fala Dzieciątka Jezus, gdzio wczoaj rano Augu- 
styniak życie zakończył, Stan pozostałych, prócz 
Sadkowskiej, nie budzi obaw. Jenda w przeddzień 
napadu sprzedał konia i cielę. W mieszkaniu na 
podłodze znaleziono dwa palce, odcięte zapewne 


1. „Kuryer Warszawski” do- 


|bandycie przez Sadkowską. Na siekierze byly śla- 
idy krwi. 


Ślub, We wtorek dnia 14 grudnia w kościele 00. 


podporucznika rezerwy artyleryi polnej Ludwika 
: . r s . D 

Losia z paoną Hanną Łuniewską. Nowożeniec jest 

FD ana, profeso sytetu Jaugieliońskie- 


go, panna młoda córką ś. p. Tymoteusza łŁuniew- 
| skiego, . ziemianina z Królestwa Polskiego, autora 


wielu prac naukowych z zakresu rolnictwa. 


Na Legiony. Polskie Dowarzystwo Gimnastyczne 
„3okół* w Samborzo przysłało do kusy Departa- 
Organizacyjnego N. K. N. z datków 
„ökarb sokoli“ zebranych pmez druhów w Sambo- 
rze kwotę 787 K 14 h na rzecz Legionów polskich. 
Za ten hcjny dar sklida Naczelny Komitet Na. 
rodowy „Sokołowi* w Samborze serdeczne po- 


nu 


Zmatli, 
W szpitału krajowym w Cieszynie umarł w listo- 


| padzie b. r. legionista Karol Bołesław Wasz e- 


lewski, pochodzący ze wewa. 


Repertoar teatru miejskiego, 
Sobota: „Następca tronu“, komedya W. Fórstera. 
n Na ochronkę dla dzieci 
złożył w administracyi „Nowaj Reformy“ Nowicki 
5 K, ściągnięte od p. Zofii Czaplińskiej, 


rh M > 1 
: = 4 3 - 

Eział ekenemiczny, 

* Zniżki na kolejach dla robotników, Jak w 
mo, robotnikoin, zapośredniczonym przez publicz- 
ne biura pracy, przysługiwało dawniej prawo do 
bezpłatnej jazdy koleją. Obecnie jednak rozesłane 
[przez krajowe Biuro pracy jeszcze w jesieni r. 1914 
karty legitymacyjne, uprawniające takich robetni- 
ków do bezpłatnej jazdy kolejami, stracily defini- 


iado- 


NOWA REFORMA 


y brkswlńsk 
(Tel. wł. »Nowej Reformy<). 
Bukareszt, 17 grudnia. 

Na granicy Bukowiny i Rosyi zawrzała zno- 


M262 GAIĘI RA oranie iej, 


wu zacięta walika z udziałem karabinów 
szynowych i armat, 

Kawalerya rosyjska opuściła Lipczany i co- 
Ingia się w kierunku na Nowosielicę. 


b s La u LJ 
Baśnie © epróżnianiu Lwowa. 
(Tel. e. k. Biura koresp.) 
Wiedeń, 17 grudnia. 

Z kwatery wojennej prasowej donoszą: 

Według kijowskich wiadomości prasy an- 
gielskiej ma się odbywać z wielkim pospiechem 
opróżnianie Lwowa. 

Ta rzekoma kijowska wiadomość stanowi no- 
wy dowód, z jaką zuchwałością prasa angielska 
podaje wymyślone wiadomości. Przecież także 
za granicą musi być wiadomem, że do opróż- 
viaria Lwowa nie ma najmniejszego powodu, 
a z naszych urzędowych sprawozdań jest wia- 
domem, że nasz front jest niezmiennie nad 
Strypą i na Wołyniu i nie jest na żadnym pun- 
kcie zagrożonyy. Nawet rosyjkie sprawozda- 
|nia nie odważają się na takie bajki, i podają 
[najwyżej takie nieprawdziwe twierdzenia, Ja- 
kobyśmy podjęli ataki, które zostały odparte. 
Temu twierdzoniu wczoraj zaprzeczyliśmy. — 
[Takte wiadomem jest, że rząd polecił właśnie 
ostatnimi ezasy na nowo urządzić gmach na- 
miestnictwa, gdyż Rosyanie stamtąd „wszystko 
zabrali, co miało jakąkolwiek wartość. Także 
doniesiono urzędownie niedawno, że w swoim 
czasie zbiegli mieszkańcy, nawet z powiatów 
daleko ma wschód od Lwowa, powracają do 
swych siedzib. 


vi LE : afe? 
Pizemosa cesarza Wiihzlma do wsfs: 
Mlste:-wogizrsk ci. 

(Tel. wl >N. Reformy.) 
Wiedeń, 17 grudnia. 

„Mittagszeitung donosi ze Lwowa: 

W czasie niedawnego pobytu na froncie Stry- 
py cesarz Wilheim wypowiedział do wojsk kró- 
tką przemowę, w której pozdrowił wojska au- 
stryacko-węgierskie, Mówiąc o ich sędziwym 
cesarzu, wyraził się, że w pełnej zgodzie ze 
swoim wysekim sojusznikiem dopóty wal- 
jczyć będzie, aż ich wspólni nieprzyjaciele nie 
zostaną zdruzgotani. 


ma- 
4 


` 
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Kredyt; wojenne © Niemezerh, 
(Tel. własny »Nowej Reformy.) 
Berlin, 17 grudnia. 
Dodatkowy budżet, upoważniający kanclerza 
Rzeszy do podjęcia dziesięciu niiżardów marek 
w drodze kredytu, został wozoraj wieczorem 
iw głównej komisyi parlamentu niemieckiego 
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3ęJazd króla serbskiego to Wrath. 

{Telegram e. k. Biura koresp.) e 

Rzym, 17 grudnia. 
Jedna z włoskich agentur prasowych donosi: 
Król serbski przybędzie w najbliższym cza- 
iSe na dłuższy pobyt do królewskiej willi w Ca- 
,serta pod Neapciem, Także czynią się przygo- 
towania do ewentualnego przeniesienia się 
,czarnogórskiej pary królewskiej do Włoch. 
| Atoli król czammogówski pragnie aż do ostatka 

pozostać przy swem wojsku, 


ugłannia fa ysptr ydyni 
a przystępnie dd. fekta Joreyńtkiego. 
(Tel. własny »Nowej Reformy.) 
Lugano, 17 grudnia. 
Drogą na Medyolan przychodzi wiadomość, 
|że Serbia wyraziła życzenie przyłączenia się de 
traktatu londyńskiego, warunkującego wspól- 
ne zawarcie pokoju. © 


Bułoaryg nie ftruszy neutralności 
Grets, 


(Tel. własny »Nowej Reformye.) 
Kolonia, 17 grudnia. 
Jak donosi »Koelm. Ztg.«, »Secolo« zamie- 
szeza następujący telegram swego korespon- 
denta Magriniego: 
Według oświadczenia byłego greckiego mi- 
nistra, złożonego w porozumieniu z bułgarskim 
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SKŁADKI 
Na głodnych w Warszawie 
złożyli w administracyi „Nowej Reformy“: + 
Zofia Kowalska 19 K, zebr. ze składek w Rad- 


Zamierzona demonstracya przed ambasadą  siemieach; Janinka i Włodzio Fall 4 K zam. zaba- 
włoską została przez władze policyjne zaka-| wek na gwiazdkę. 


zauą, 


KOJ 


uż tae i ł 
ALIKE wywarli pomocy Wieth. 

(Tel. wł. >N. Reformye.) 

Lugano, 17 grudnia. 

Korespondent »Secola« telegrafuje z Paryża, 
wzywając rozpaczliwie Włochy, aby wkroczyły 
w sprawy bałkańskie i nie dopuściły, aby woj- 
ska ekspedycyjne koalicyi, po zdobyciu Salo- 
mik przez wojska mocarstw centralnych, na mo- 
rze zostały wyparte. 

Korespondent paryski »Secola« czyni bolesną 
uwagę, że czwórporozumienie popełniło błąd 
rachunkowy dyskutując tak długo o możliwości 
lub niemożliwości przekroczenia gramicy gre- 
ckiej przez mocarstwa centrałne, aż to, czego 
obawiano się w teoryi, w praktyce wojennej 
sizio się przerażającą prawdą. 


" Włochy przeciw Grecyl. 
(Tel. wł. »Nowej Reformy«.) 
Bazylea, 17 grudnia. 
Według wiadomości z Aten, Włochy utrzy- 
muja dwa okręty wojenne na wodach greckich, 
co w Grecyi wielkie wywołało rozgoryczenie. 


Protest rządu bułgarskiego. 
e (Telegram e. k. Biura koresp.) 

Sofia, 17 grudnia. 
Ag. bułg. tel. donosi, że rząd wręczył przed- 
stawicielom mocarstw sprzymierzonych i 
państw neutralnych notę, w której po raz trze- 
ci od początku kampanii podnosi protest prze- 
ciwko używaniu przez wojska angie!sko-fran- 
cuskie kui dum-dum i wogóle pocisków eksplo- 
dujących. Nota protestuje przeciwko barba- 
rzyńskim środkom, używanym w wojnie przez 
państwa cywilizowane. Ę 

ng 


pga Raskkówy p yh lh j 
lęgi Rrglody W weke z heban, 
(EL 46: Biura koresp.) 

Haga, 17 grudnia. 

Sprawozdanie urzędowe o walkach koło 
Matruh, w których Anglicy ponieśli takie same 
straty jak tuwylcy, wywołało w ielką sensacyę, 
ponieważ teren bitwy jast o 168 mil odległy na 
zachól od Aleksandryj. Dzienniki londyńskie 
starają się zatrzeć przykre wrażenie, jakie wy- 
wołała ta wiadomość. 


Stosunek QOSEERSECZY BUSIEC=K 
üa msi 


(Tel. c. k. Biura koresp.) ` 
Berlin, 17 grudnia. 

W głównej komisyi paramentu niemieckie- 
go omawiano ekonomiczny stosunek do Austro- 
Węgier i żądano przedstawienia odnośnego ma- 
teryału. > p 

Schretarz stsuu Jagow oświadczył, że się 
w tej sprawie porozumie z innymi ministrami, 


r 


JH 
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k 


aras 


eier 


ad 
4 


267 
wę. 
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Obdarowanie sierot po połegłych. 

Wiedeń. Wczoraj odbylo się w ministerstwie 
wojny w obecności arcyksięcia Leopolda Sal- 
watora, ministra wojny Krobatina i generała 
piechoty Schoenaicha jako prezydenta fundu- 
(szu wsparć dla wdów i sierot po wojskowych, 
obdarowanie z okazyi świąt Bożego namodzenia 
przez ten fundusz około 2000 potrzebujących 
pomocy sierot po poległych. 

Sejm chorwacki, 

Wiedeń. »IKorresponienz Wolhelm« donosi: 
Cesarz rozkazał, by wojskowi, należący do Sej- 
mu chorwackiego, na czas obrad, które się 20 
bm. zaczynają, zostali urlopowani.* ==] 

Wrażenie noty austro-węgierskiej w Berlinie. 

Berlin. Odpowiedź Austro-Węgier na notę a- 
merykańską spotyka się z pelnem uznaniem 
całej prasy. 


z dnia 17 gru: 


Pożar w Sofii. 
Sofia. Wczoraj o pólnocy wskutek krótkiego 
spięcia powstał obok Sofii w szpitalu Aleksan- 
dra pożar, którego ofiarą padł boczny trakt. 


Wydano dowodów osobistych etudenutoim według tywnie swoją wartość, a rozporządzenie minister- 
wydziałów: nu lekarskim 560, na matematyczno- | stwa kolei, które zniosło te udogodnienia, pozosta- 
przyrodniczym 120, na prawnym 110 i na fitozoli- | ję į nadal w mocy. Starania, podjęte przez minister- 
cznym 50, razem więc odcbralo dowody osobiste stwa spraw wewnętrznych i rolnietwa o cofnięcie 
646 studentów; przyjęto do uniwersytetu 1013 tego rozporządzenia, nie odniosły skutku. 
kandydatów. i i 4 Wobec tego naniestnictwo w Białej wyjaśnia za 

Na politechnikę do dnia 10 b. mi. zapisało SIĘ |jpemocą specyalnej odezwy, że robotnicy zapośre- 
613 kandydatów: 30 na iużynieryę rolą, 56 nA duiczeni przez Biura ewidencyi pracy, powołane do 
architckturę, 58 na clektrotechnikę, 116 na inży- | życia roskryptem ministerstwa rolnictwa z dnia 7 
nicryę budowlaną, 138 na chemię i 215 na budowę ; sierpnia 1914 roku, mogą korzystać tylko z ogól- 
maszyn. Liczba „kobiet zapisunych wynosi 14, Z | nej taryfowej zniżki do połowy ceny biletu kolejo- 
których na chemi 9, na architekturze 3, na budo-|wego, przyznanej przy jazdach na przestrzeni po- 
wie maszyn 1 i elektrotechnice 1. Z prowincyi 2a-|nad 50 kilometrów robotnikom, zapośredniczonym 
pisało się 3 aa datów i 8 kandydatki. przez publiczne biura pracy, w szczególności więc 

Studenci politechniki organizują dwie korpora-|także przez publiczno (powiatowe) i miejskie biura 
cyc: „Sarmata , mającą za zadanie zrzeszenie | (urzędy) pośrednictwa pracy, założone na podsta- 
młodzieży W celu rozbudzenia w niej zamiłowania wie ustawy z dnia 16 marca 1914 roku. 
do działalności naukowej i artystycznej, tudzież| * M sprawie t, zw. ordynaryj dla służby wiej- 
do życia towarzyskiego i sportowego, i „Tow. bra. |skiej. Producenci rolni, stosownie do postanowień 
tniej pomocy siuchaczów politechniki w _ Warsza- |znanego rozporządzenia cesarskiego z dnia 21-go 
w celu stworzemia ogniska koleżeńskiego, | czerwca b. T., mimo zajęcia własnego zboża, wzglę- 
pomocy materyalnej członkom i t. p.|dnie mąki, mogą użyć tych środków spożywczych 

Wdzięczny stypendysta. Rektor uniwersytetu |także na pokrycie ordynaryi swoich sług, jednak 
wisszawaniEŚO otrzymał od lekarza dra A. Żółtow- najwyżej w ilości. przypadającej im według pra- 
skiego list z 300 rb., którego treść w całości przy- | wnego uregulowania zużywania zboża i wyrobów 
taczamy, jako godny zaśladowania objaw poczucia |młynarskich. Przy zastosowaniu rozporządzenia w 
obowiązku obywatelskiego. i kołach rolniczych powstało pytanie, co robić, jeśli 

sDo Wielmożnego Rektora uniwersytetu stołecz- | umówiona ordynarya przewyższa tę ilość? Odpo- 
nego miasta Warszawy: wiedź na to pytanie dał reskrypt ministerstwa 

W latach 1898/9, jako student medycyny uni-|spraw wewnętrznych z dnia 24 listopada, który 
wersytetu warszawskiego, otrzymałem stypendyum | wyjaśnia, że 
w kwocie 300 rubli. Obecnie mam zaszczyt zwrócić 
i przesłać ją WPanu z prośbą o może b 
b. na stypendyum dla dwu stu-' tylko 


wie“, 
udzielania 


yć dawana w naturze lecz 


powyższą sumę 
w pieniądzach. 


przeznaczenie jei T- 


x 


jeżeli umówiona ordynarya prze- | 
wyższa tę ilość, w takim razie nadwyżka nie powodu ich obojętnego stanowiska wobec wy- | wani, że zostaną internowani. Sojusznicy doma- 


posłem w Atenach, granicę grecką przekroczą 
tylko wojska niemieckie i austro-węgierskie. | 


Dzięki akeyi ratunkowej lekarzy i personalu 
sanitarnego udało się wszystkich tam znajdu- 
jacych się rannych, ogółem przeszlo 300, na 
czas wyprowadzić, tak że żadnych ofiar w lu- 
dziach mie było. 


Prasa koalicyi o przegranej 
kampanii bałkańskiej. 


(Tel. wł. »Nowej Reformy«.) 


Senat włoski. 
ž Rzym. Senat odbył wczoraj formalne posie- 
Genewa, 17 grudnia. |dzenie, na którem była obecna tylko połowa 
r Położenie wojsk koaiicyi na Baikanie ucho- | członków. Prezydent poświęcił wspomnienie 
dzi za rozpaczliwe. zmarłym od ostatniego posiedzenia senatorom. 
„Daily News“ donosi o wysyłce znacznych Na porządku następnego posiedzenia znajdują 
Ea, do a= się obrady nad prowizoryum budżetowem. 
mawiając znadziejną sytuac oiek = ; F 
czwórsojuszu, pismo atakuje gwał AO Dar papieża dla ofiar katastrofy w Hawrze. 
chy z powodu ich trudnej do wiary obojętności „Rzym. Papież polecił za pośrednictwem bel- 
Włosi winni dowiedzieć się prawdy, że Skutari SISI? posła wyrazić rządowi belgijskiemu 
i Antivari są już dla ni ar, .współczucie z powodu katastrofy eksplozyi w 
i Antivari są już dla nich stracone. | : o lirów m 
„Temps“ oświadcza, że kampanią paman e i przeznaczy ów na rzecz ofiar 
jest bezpowrotnie stracona, Trzeba tylko nad katastrofy. 
tem myśleć, by złagodzić fatalne następstwa te-| Wyjazd attachés niemieckich z Waszyngtonu. 
go faktu. Waszyngton. (Biuro Reutera). Ambasador 
angielski został upoważniony do udzielenia 
à wolnego glejtu attachós niemieckim Boy-Edo- 
Rozęoryczeńe przeto Ha thom. wi i Patenowi. Obaj attaches zamierzają we 
(Telegram własny »Nowej Reformy«.) : 
Zurych, 17 grudnia. 


wtorek odjechać. 
Donoszą tutaj z Paryża: 


Niemcy w Chinach. 
Londyn. »Morning Post« donosi z Tientsinu, 
Wewnętrzne przesilenie we Francyi za0-|że 
strzą się coraz bardziej, 


poseł niemiacki w Pekinie polecił konsulowi 
Dzienniki zamieszczają przeciw Włochom z! 


niemieckiemu, by zwołał kolonię i zawiadomił 
rodaków, że muszą być każdej chwili przygoto- 


padków na Balltanach pełne 


R rozgoryczenia ar-| gają się ogólnego internowania i deportacyi 
SSE, - 


Niemców. 


Dla eórki powstańca z roku 1863 
złożydi w administracyi „Nowej Reformy“: 
SENSI SESFN. N2 K DIDT2IK 
Na Kolumne Legionów 
złożyli w administracyi „Nowej Reformy“: 
Kazimierz Waga 2 K; Stanislaw Szałaśny 2 K 
Na Legiony polskie 
złożyli w administracyi „Nowej Reformy“: 
Służ. Katarz. Zającówna 2 K; Jan Wróbel 50 K 
Na fundusz wdów i sierot po legionistach 
złożyli w administracyi „Nowej Reformy“: 
Edward Dunaj 10 K, zebrane między żołnierzami 
sanitarnymi szpitala polowego 10/1; Adolfina Ogł 
bińska 1 Ki 4 K 60 h, ofiarowane przez robotnice 
kolejowe na stacyi Gwoździec; N. N. dochód z kon: 
certu w Trzebini, który odbył się 8 grudnia 500 K; 
urząd pocztowy w Dębnikach 5 K 50 h. 
Na gwiazdkę dla legionistów 
złożyli w administracyi „Nowej Reformy“: 
Marya Budziłowicz 2 K; Funkcyonaryusze c. h. 
ogrzewalni w Woli Duchackiej 73 K 68 h za pośre 
dnictwem Franciszka Wejdy; Zosia Wejdzianka 
5 K; Aniela Luceńko 15 K od siebie i dzieci szkol- 
nych w Pacimiechu; Staś, Józio, Haneczka i Michaś 
Gokiertowie 24 K zamiast zabawek na św. Mikoła 
ja; Komenda stacyi zbornej polskich legionistów 
w Pradze 21 K 44 h, zebrane na wieczorku listo- 
padowym w Pradze; Olga Wilczkowa 10 K; Edw. 
Huczek 20 K, ofiarowane przez mieszkańcóv 
Zmiennicy; Szkoła w Grojeu 39 K; Powiatowe To 
warzystwo Zaliczkowe w Głogowie 50 K; Misia 
i Zbyszko Naumowiez 5 K, zrzekając się podar- 
ków na św. Mikołaja; Wiktor Fijaś 34 K, zebrane 
wśród młodzieży szkolnej w Żabnie; Dziatwa szkę 
ły łudowej w Dylągówce 11 K 38 h; Klasa Vla g 
mnazyum w Bochni 10 K; za pośrednictwem Broni 
sława Majera grono nauczycielskie szkoły żeńskie 
w Mościskąch 27 K 10 h, oraz klasa pierwsza 8 
50 h, klasa druga 8 K 96 h, klasa trzecia 7 K 40 
klasa czwarta 13 K 20 b, klasa piąta 15 K r0h 
klasa szósta 8 K 60 h — razem 69 K 46h; N.N 
4 K 30 h, złożone na zebraniu u pp. Polakiewiczó „ 
w Wieliczce; Franciszkowie Klimczakowie 6 K; Ju 
lia Krzyszkowska 20 K. 
Dur Na fundusz im. Piłsudskiego 
złożyli w administracyi „Nowej Reformy‘ urzędnia 
ki i urzędnicy kraj. Zakładu obrotu zbożem w Bia- 
łej 37 K. 
Dla ewakuowanych 
złożyli w administracyi „Nowej Reformy": 
Ludmiła J ahlówna 3 K; St. R. 2 K (dla dziech 
Na gwiazdkę dla żołnierzy polskich 
złożyli w adzninistracyi „Nowej Reformy": 
Teresa Piętowa 3 K; Helena Gawrońska 44 K % 
h (i taką samą kwotę ma Ozarw. Krzyż) me składeł- 
zebranych między ludnością gminy Ozeremchów. 
Dla ośmdziesiecioletniej staruszki YW. P.) 
złożył w Administracyi „Nowej Reformy“ L. G. z 
Niziny 10 K. 
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HIRKR Pamah; h maop 
neies ERTEN CERCON 
żona radcy c. k. kolei państw. 
przeżywszy lat 47, zmarła nagle dnia 16 

i grudnia 1915 r. 

$| Wyprowadzenie zwłok z domu żałoby pad 

H L 9 przy ulicy Grabowskiego wprost na 

cmentarz nastapi w sobotę dnia 18 b. m. 

o godzinie 3 po południu. Na ten smutny 

| obrzęd siroskany mąż wraz z dziećmi Za- 

prasza Krewnych. Przyjacioł, Znajomych 
„1 pobożną Publiczność. 

Nabożeństwo żałobne 

] odprawione zostanie w poniedziałek dnia 

20 b. m. o godzinie 9 rano w kościele św. 

Barbary. 
Osobnych zawiadomień nie rozsyła się. 


155, 
owy 
w Krakowie. 


Podziękowsnia, 
J. Wielmożnemu Panu 
Dr FELIKSOWI BLAYOWI, 
ordynaryuszowi szpitala św. Łazarza 
w Krakowie, 
za wyleczenie i troskliwą opiekę w ciężkiej cho- 
robie Wandy Filińskiej, naszej sio- 
strzenicy, składa serdeczne podziękowanie 
192 Rodzina. 
Proszę adwokata dra Edwarda Ebersohna 
o podanie mi swego adresu. 


Dr Kaden, Kraków, ulica św. Tomasza L. 29, 
8 


Zakład pogrzeb sConcordia« Jana Wolnego 


0 


Wedle poleceń lekarskich ra 


REUMATYŻA nerwobóle, arenę, 


s ischias, ataki poda: 
gryczne, porażenia it.p., idealnym środkiem jest 


Sapomenthoł - - - Matuli. 


Sprzedaż jedyzie w słoikach po K 2.— i 7.5L 
we wszystkich aptekach i drogueryach. 
Wysyłka wprost z fabryki: 


Apioka Eugeaiucza klatuli w Rederyśli wielkim, 


+ 


Sanatogen 


przez 21000 lekarzy uznany środek 
wzinacniający ciało i nerwy. 


a 
u z 


Nr 637 


Poadłiwaie ziion. 


poini: Emineowicz prosi 
o wiadouości o Tadeu- 
sın Taraziewiczu, który 


przed wojną stale mieszkał 
w Warszawie, ul. Wielka 17, 
lub w swej fabryce „Pluton“, 
Żytnia 10. Szczeble poczta 
Wiełkie Oczy, Galicya. Dzien- 
ników warszawskich prosi 0 


roktifikator, ukończony Dublańczyk, 
x 7-letnią praktyką, obeznany z a- 
gronomia, egzaminowany maszyni- 
sta, palacz i szofer, obeznany z 
maszynami rolniczemi, obecnie ja- 
ko. maszynista w elektrowni wie- 
dońskiej, superarbitrowany legio- 


nista (wolny od wojska), kawaler, 
katolik, lat 28, sznką posady w 
Galicvi lub Królestwie. Zgłoszenia 
pod 86.439 przyjmuje Biaro ogło- 
szeń H. Schalek, Wiedeń, I., Woil- 
zeile 11, 


8783 


zdolna. inteligentna. z praktyką w 
dziale metalowym i instalacyi o- 
świetlenia w wielkich firmach nie- 
pmieckich, szuka stałej posady w 
znacznicjszem _ przeisiębiorstwie. 
Przyjmie ewentualnie z.jęcie ka- 
syerki lub korespondentki polsko- 
niemieckiej, Zgłoszenia pod 8787 
przyjmuje Admin. „N. Reformy“. 
8767 1 3 


Paai dą nanay sliżacej 


z dobrą krawieczyzną i białem szy- 


ciem. Dom izraelicki, Posada do 
objęcia zaraz. — Główna trafika, 
Wietiezka, 3078 1 2 


imterwencya w Białej 
co tydzień jadę. Zgłeszenia list. 
pod „Dygnitarz“ przyjmuje Admin. 
„N. Reformy *. 611613 


Ba OYRMSCIHA 


o a 4 u 
pokój frontowy, umeblowany, z 0- 
pałem, obsługą, przy rodzinie, dla 
osoby starszej. Ulica Czapskich 3, 
JI piętro (przecznica uiicy Wol- 
skiej), Wiadomość na miejscu. — 
Oglidać można między 1a 2 g. 

8168 1 3 


Osoba 


młoda, przyśtojna, niezależna, zna- 
jąca się dobrze na gospodarstwie, 
posznkuje posady n starszego ka- 
walera lub wdowca do zarządn do 
mem. — Zgłoszenia pod „Samo 
tna 25% przyjmuje Administracya 
„N. Reformy“. 8773 1 8 


peida mia 


bardzo pilny, uczciwy ageni (135 

agentka) dla Erakowa do sgrze- 

daży u kupców. Oferty do fabryki 

Bt. Hofa, Kraków. Krowoderska 38 
6,61 1 3 


„Pod koronga“ w Nowym Tar 
gu poszukuje małżeństwa bez- 
dzietnego, aby mąż mógł być 
laborantem w aptece — żona 
zaś kucharką. Wierzytelne o- 
pisy świadectw przed zawar 
ciem umowy wymagane. 
8670 2 3 


Atea Jaisa Howicyiego 
w Peczomiżynie 


poszukuje magistra tarma- 
cyi. 8671 3 


ob. odd uzdolniony 
$OTIBRZKDIALSUPY 
superarbitrowany Leg., poleca sią. 
Muże przyjąć zastępstwo sprzedaży 
fortesianów i pianin. Michat Waso- 
wicz, Kraków, Karmelicza 7, parter. 
5202 10 10 


Maszynę do pisania 


nżywaną, w dobrym stanie, nowszo- 
go sysfamu, z więłs:em pismem, 
kupię zaraz za K 109—200. Zgło 
szenia z podaniem próby pisma 
pod: Je D., Przemyśl, Rynek 28, 
I p. 8687 2 6 


Feriępian 


Schreibera, krótki, używany, 

w składzie fortepianów Hole- 

lesy Smolarszuiej, Wol- 

Baza 7, parter, do sprzedania, 
6523 4 4 


Kanie tiierd 
używany. dobry. — Zgłuszenia list. 
pod B. 8892 przyjmuje Administr. 
„N. Reformy”. 8692 3 3 


dE 


pierwszej, jaxeści mieszaną pe 
K 1-92, jakete morelową po 
3 R 280 za 1 kg. wysyła w 
wiaderkach 5-, 10-kg za za- M 

liczką 


LIG 
KRAKOW — MAŁY RINER 


P 8017 ou 


Właściciel gpiaki 


= ie 13 dni hodząc z cu- 
Wszelkie naprawy D'ier Michalika, Fiais 


okularów i cwikierów, wstawianie 
szkieł i t. p. wykonuje najstaranniej 
tanio i szybko HM, NIEMETZ, 
optyk i mechanik w Krakowie, 
mi. Karmelicka 15. 8151 21 25 


anaia ioiai 


peszużiwany. Odpisy świa- 
dectw i referencyj (których 
się nie zwraca) nadsyłać do 
Zarządu dóbr Grodeckich w 
Gródku Jagiellońskim. 

s 8781 1 3 


Przyjmuję pranie 


do domu. Zgłoszenia: Staro- 
wiślna l. 12. do dozorcy. 
: 8766 1 0 


Spred wélk 


na resorach, lekki, nowy. Zgłosze- 
nia list. pod „Wózek“ przyjmuje 
Adm. „N. Reformy“, 8676 2 2 


Potrzebny uzdolniony 


SUBIEMI 


gnztiormiczy, oraz uczeć| 
ze szkół wydziałowych do nan- ;- 


ki w rukierni W. Nowaka 
w Bochni. 9558 8 10 


Chłopiec 
lat 15, z ukończoną 4 kl. realną, 
z dobrym wynikiem, poszukuje miej- 
sca, najchętniej u deniysty albo 
w biurze, z całem utrzymaniem. — 
zgłoszenia list. pod h. B. 333 przyj- 
muje Adm. „N. Reformy“. 8575 6 0 


2 lokale 


sklepowe (ze sutereną),3 z tych 
jeden z mieszkaniem, do wyna- 
tacia każdego czasu. Dluga 6. 
Wiadomość u właściciela na Il-gim 
piętrze... Y twa 66P0 3 3: 


Poszukuję 


GZSMOMA 


w śŚrędn ch latach, samoistnego. 
praktycznego, energicznego, z egza 
minom rolniczym, do majątku wc 
wschodniej Galicyi koło Halicza 
Obszar 800 morgów, z gorzelnią 
Odpisy świadectw, których się nit 
zwróci, proszę nadsyłać: Kraków. 
Batorego17. Zakrzewski. 8664 2 2 


„JERRY 


Centrala amerykanski urz 
dzeń biutowzci 
da Gaityi, Bukowiny Królestwa Foisk. 
Spółka 2 ograniczaną odpowedziełnością 
KUBIE BOLYWISKU 28. 


tvy 
Cenniki na żądanie darmo i o0- 
ełatnie. 8742 10 


akt 

Z posadu wojny 

io sprzedania około 2000 butelek 
wina węgierskiego z r. 1866, oka- 
zyjnie tanio. lInteresowani ze- heq 
przesyłać zgłoszenia list. pod: „0- 
kazyjnie tanio do Admisistracyi 
aN. leformy" 86:3 2 3 


Lalki 


duge, małe i maleńkie, ubierane i 
dieubr., drogie i tanie, z blaszane- 
!al i porcel. głowami i 


różacgo rodzaja Świeżo nadeszły. 
Ul. Woiskal, w Krakowie. 86045 12 


Agemierm 
i apzuokrąŹŻcom 


nastręcza się dowodnie 50 do 40 K 
dziennego zarobku przez sprzedaż 
nowego artykułu, mającego pokur 
w każdym domu. Wyjaśnień udziela 
Adolf Oppenheim, Mor. Ostrawa. 
Briickengasse 13. 8829 5 10 


R309006004030069007P0835 


NNT: PALON 


ntjlepsze mieszanki 


Superior mieszanka 1 kg K 470 


San EIN 

Perłówka a m a p 480 
najlepsza 

Caracas vA 
Quatemala; » u m a 5:00 
Portorico 

Jawa } RE 
| | Jamajkaj " "n n n 5O 
ae 
Ceylon a n a ar 5:30 


Kawa niepalona, herbata i ka- 


| tao po każdej cenie. Żadajcie cen- : x 
ników szczegółowych. — Wysyłam |i Ska, Kraków, ul. Andrzeja Potockiego 


M 


f w opakowania czerwono-żółtem wysyła 
- ,  opłatnie za zaliczką 500 kostex za 15 K, 
1000 kostek za 28 K. Fabryka kostek ro- 


w pakietach pocztą po 43/, kg 
albe koleją nieopłacone, z ocle- 
nora za zaliczka, Dziennie wypala 
moja palarnia do 5000 kg kawy. 


Lenital Rmerikanischer Raffee Imani 


M, RKELLER 


Wiedeń, V., Złegelofeny. 23 d 
Telefon mdmst. 55/03. 
1466 24 24 Rok założenia 1889. 


BRGOGIAIJWOJWOBGOGODOJDECIO 


i linią A-B, C-D zgubiono zegarek 
w złotej branzolecie, — Łaska- 
wy znalazca zechce zgłosić się 
na ulicę św. Wawrzyńca I. 11, 
I piętro, za stosownem wynagro- 
dzeniem. 8756 2 2 


Zarządca ekonomiczny 
lat 40, wolny od wojska, znająoy 
się na wszelkich gałęziach gospo- 
darstwa i lasowości, poszukuje po- 
sady na ordyneryą. Adres: Misie- 
wicz, Czyżowice, p. Radenice (ko- 
ło Mościsk). 8721 25 


Apteka © Żakiu 


rzyimie zaraz aspiranta-aspirantkę. 
Warunki korzystne. 8723 35 


(paie urządzenie cukierni tanio đo 
sprzedania; w tem piec angie!+ 
ski, radzwyczaj mało zużywający 
węgla; użyty zaś jako piec pio 
karski dla domowej potrzeby pu- 
bliczności, może przynieść dobry 
dochód. zwłaszcza tam, gdzie łatwiej 
o mąkę, niż o chleb. Wiadomość: 
Oświęcim 2, Cukiernia obok dwor. 
kol. 8724 2 3 


Potrzebny uzdolniony 


subjekt cukierniezy. 


Zgłoszenia: J. Michalik, Cu- 
kiernia, Floryańska 45. 
8753 3 6 


Poteze PANI 


do ckspedycy: sklepowej, wła- 
dajaca dobrze językiem nie- 
mieckim. Zsłcszenia: J. Mi 
chalik, Cukiernia, 


ska 45. 8734 3 6 


Jabika i Śliwki 
Suszone 
w hurtownej i drobnej sprzedaży 


polece po najtańszej cenie bu- 
dwikn Sliwsowa, ulica Kar- 
śaelicza 1. 25, 6116 2 4 


+ e: ra LE 
Basyeraa 
z kaucyą potrzebna zaraz. — 
Cukiernia J. Michalika, Flo- 
ryańska 45. 8736 3 6 


nii 
-- OTWaj(atgkie 


(Marmolady) pierwszorzędnej 
jakości w 6-ciu gatunkach, 
w blaszanych wiaderkach po 
25 kg po 2 K za 1 kg. Wy- 
syła się też za zaliczką. Za- 
mówienia przyjmuje Dom spe- 
dycyjno-komisowy Gro?dlust 
i Ska, razów, ul. Andrze- 
;a Potockiego 3. 871037 


Poszukuje mleka 
za dobrą tenę, za kancyą i kon- 


iraktem rocznym. L. Berger, Pod- 
górze, Targowa 6, S744 2 83 


Powozy i wózki 
do sprzedania. 
JAN SZYMSKI 


kraków, Rakowicka 11. 
8/48 2 2 


Imi. panna 


władająca językiem pol. i niem., 
uająca stenografię niem., piszsca 
na maszynie, poszukuje odpowie- 
dniej posady w Krakowie. Naj- 
chętniej u adwokata (ewent. pra- 
«tyka bezpłatnie. Zgłoszenia pod 
„Czynność* przyjmujo Adrministr. 
„N. Reformy“. 8107 2 8 


piaażeć ił 


£uaa*;,EZ 


-Krakowska Konkuiencya 
Floryańska 45, I p. 
Odsprzedawcom rabat. 8396 5 5 


> 
Pies 
ło łowienia szczurów jest do wy- 
pużyczenia za kaucypą lub też do 
sprzedania, Wiadomość: przy ul. 
Wielickiej w Podgórzu. sklep P 
SzelĄgA. 8719 2 3 


Srebro i antyki 


«kupuje i sprzedaje $. Katzner, 
ul. Bracka 5. 8730 3 10 


Floryań- |8 


TERE --— =NE 
ea 


L. 1945. 


ROWA REFORNA. 


Zarząd miasta Dębicy rozpisuje lieytacyę na dzień 22 gru- 
amia 1925 r. godzinę 6 wieczór na dzierżawę prawa poboru opłat 
gminnych, a mianowicie: 


1) od rzezi bydła i świń 
2) od trunków spirytusowych i piwa 


3) od wina t 
4) za nawóz miejski 


z ceną wywołania. 2000 K 
> » 10000 » 
> > 405 > 
> 3 100 > 


Oferty z wadyum 10%, należy wnosić do Emia 22 gradmia 
1915 r. do godziny 6 wieczór. 


Warunki licytacyjne są wyłożone do przejrzenia w Urzędz 


gminnym. 


) Nowa 


LJ . a W _ 

pap miesien KI HL | 
z oznaczeniem pozycii wojsk 
w Rosyi, Francyi, Włoszech, 


i Serbii wyszła z f 
Za nadcs'aniem $ 


Tarcyi 
drnku 
80 halerzy wysyła Lsięgas= | 
mia D, E. Fziecleina, Kra- || 

ków, róg ul. Grodzkiej. 


e Na 

RZGŚCU GÓDI 
ekonom z lasowością, w sile wieku, 
katol., pracował przeważnie w więk 
szych skarbach u dzierżawców, z8- 
miłowany hodowca bydła, poszu- 
kuje posady zaraz lab od 1 stycznia 
1916 r. na ordynaryę. Zgłoszenia 
pod adresem: Hieronim Kaht poste 
rest. Rzeszów, 8704 
DS U ERIN o 


Tenik budowlany 


z dłaższą praktyką poszuziwany,. 
Pisemne zgłosz:nia pod T. 2. przyj- 
muje Administracya „N. Reformy“. 

751 2 2 


bwa male jasne 


pokoiki | 


ładnie umeblowane, z elek- 
trycznem oświetleniem, z zupełnie 
osobnem wejściem, do wynajęcia 
dla jednej lub 2 osób. W. M, 


Łobzowska 23, III p. 5187 
s . ę N 
Okazyjnie!!! - 
nadeszły Z 
Wełny u 
Barchany g 

i inne towary 

Krakowska” Konkurentyé 
Floryańģska 45, I p. 4 
Odsprzedawcom rabat. 8397 5 5 


- Poszukuję posady ` 


w biurze lub instytucyi finan- 
sowej. Władam językiem nie- 
mieckim; mogę prowadzić bu- 
chalteryę i korespondencyę 
handlową, umiem pisać na ma- 
szynie. Zgłoszenia pod „da- 
dwiga F.“ przy,muje Admi- 
nistracya „Nowej Reformy". 
8712 35 


Obiady domowe 


smaczne i lygieniczne, po 
|przystępnych cenach, w do- 
mn i pa miasto. Ulica Sobie- 
skiego 1. 166, II piętro. 

8485 4 0 


nn 


4—6 K miesięcznie 

lekcye zbiorowe języka nie- 

mieckiego i francuskiego. — 

Ul. Sobieskiego 16, II piętro. 
8486 3 0 


z ukończoną IV kl. wydziało- 
wą, władająca językiem nie- 
mieckim, poszukuje zajęcia biu- 
rowego. Zgłoszenia listowne 
pod E. F. przyjmuje Adzia. 
„N. Reformy“. 8538 4 0 


pon 


żydowskie Towarzystwa Szkoły iudowej i średniej w Krakowie utrzymuje 


Freblówkę hebrajsko-polską 


dla dzieci w wieku 4 i 5 lat (dwa oddziały). — Zgłoszenia przyjmuje 


się w lokalu szkółki przy 
godz. 10—12 przed poł. 


možni mogą ùzyskać zniżkę. 


ul. Podbrzezie 1 (w ogrodzie) codzicunie od 
Opłata wynosi 6 koron miesięczoie, Nieza- 


8769 1 3 


Marmolada węgierska 


pierwszorzędnej jakości w 
51, kg po K 180 za 1 kg. 


emaliowanych wiaderkach po 
Wysyła się też za zaliczką. 


Zamówienia przyjmuje Dom spedycyjno-komisowy Goldlust 


4 

żk 

ba Ź 
44. 

Ę j 
5 + 
p” PĄ 


3. 


709 8 7 


Przewj borne 


JI 


Sh 


JI 


solowych. Praga, II., ul. Podskal 1990. 


6095 19 + 


Z drukarni Literackiej w Krakowie, ul. Jagiellońska L, 10, 


aaa NN LA _—__O nn 


RL LDL z ii R DNB DZ ZĘ oaol 
© 


p e 


Komisarz rządowy 
Eluzbieśzi, 
p w gd Ee enang 


Sprzedaż Gwiazdki 


Go w 
os 15 do 24 b. m. 5 
w Rimonie, uł. Rarmelic 


Bluzka, kapelusze, kcztymmsiy, płaszcze. 


15% WY, 


AN, 
LJ 
5 


Dostawca Nadworny 


WELKA 


w Bretowie — poleca 
znakomitą herbatę Rangalla, kompoty, konfitury, mar- 
molady, jarzyny, sucharki szwajcarskie, ryż szwaj- 
carski w litrowych puszkach czysty lub z mięsem 
(Risotto), koniak leczniczy, wino tokajskie, mleko 
i śmietana w puszkach. 


PA żę 


grudnia 1915 r. o godz. 5 po południu z następującym 
Porząciiem dziennym: 


1) Odczytanie protokołu z ostatniego Walnego Zgromadzenia; 
2) Sprawozdanie I)yrekcyi z czynności i rachunków zą rok 
1914; 


ISSIE SELESIEDACOOEGEOSDOSLSEGIIEOWOCJ, 


Telegramy: Elawełka Eraków 8758 1 4 Ę 
ROPBRAOESNOOEREG EG OPAR NOE LR PELASI OPAS 


KAXU Quine Zgromadzenie 


odbędzie się w Stowarzyszeniu pożycziiewem i esZczę- 
dzości „Wzajemna pomec” w Dobczycach dnia 30 


3) Sprawozdanie Komisyi rewizyjnej z wnioskiem o udzie- 
ł 


lenie Dyrekcyi absolutoryum; 
4) Podział czystego zysku z r. 1913; 
5) Wybór 3 członków Rady nadzorczej; 
6) Wybór Komisyi rewizyjnej; 
T) Pokrycie straty. 
8) Wnioski członków. 


* Dobczyce, dnia 13 grndnia 1915. 


878.19 


Prezes 
Aleksander Fi'ipowski 


Za sekretarza 
Franciszsk Drozdowicz. 


RESZTEK TANIO 


dostać nożna w tkalni 


JÓŻEEA RARTOŚM, RORRUSRA 21 (oi) 


Nr zestaw, 

1.30 m za 36 koren: zefir. płócienko, druk nićbieski, płótna, 
"= dymki i t. d.. długości 2—12 metrów; 

2.30 m za 45 koron: wełniane, prać się dające materye na 
— kostyumy, bluzki, fartuszki i t, d. Szezegółnie ulubione! 
„R 30 m zu 37 koren obejmuje: 2—3 m cićp plissé, 6—8 m 

płócienka na ubranie, 5—6 m pepity, szkockiej materyi w kra- 
teczkę, białej materyi b jour 4—6 m, zefiru o stalowej bar- 
wie 5—8 mit d 

4.30 m za 46 koron. BIAŁE RESZTKI: Obejmują 

"około 8 m bat stuwej tkaniny na koszule, około 5 m s fona 
najlepszego, około % m płótna na prześcieradła, około 2/4 m 
płótna skośnego na kalesony, 2 do 3 m adamaszku z diobnemi 
wzorami i t. d. Tylko dobry towar. 

5. 18 do 20 m zefiru, nadającogo się na 6 koszul męskich, | 
— za 25 koron. s ca 

6.30 m tłane'i za 36 koron; szczególnie mocnej, wspaniu- 
— isj, 48 keron. - 

7.30 m za 49 koron barchanu w prążki, rypsu, velonra i t, d. 
— nadającego się na ubrania i bieliznę. 

8. 30 m za 45 koron nejlepszego barchanu o wygl 
— iwabiu, rypsowy i dobry sznutkowy harchan, 
wego białego i t, d. 2 do 8 m długości, 
9.30 m za 50 koron najlepszego białego barchanu panama, 
— piki serge, sznurkowej i t, d. na bieliznę szczególnie mocną 

a dobra. 

10.30 m za 50 koron. Oddzielnych resztek, a mianowicie: 

— 4—5 m materyi na kostyumy zimowe, barchanu na bluzki 
i ciepłe suknie, flaneli it. d. Wszystko stosownie do życzenia, 

11.20 m za 5$ koron. Resztki wyrobów wełnianych, materrj 

~ szerokich, letnich i zimowych, na suknie i bluzki, Bardzo do- 
bra zestawienie. fi 8608 

12.3 m angielskiej materyi na ubrania męskie za 48 koron, 

— błękitnej lub czarnej za 24 koron, najlepszych materyi ko- 
lorowych, czarnych i modnych za 30 korom. „A 
6 koszul damskich z I. szyfonu, ręką wyszywanych za %5 K. 


Próbek resztek mie wysyła siel Próbki materyj wełnianych, 
barchanu, flaneli, tudzież płócien, dymki i adamaszku opłatnie, 


ądzie je- 
barchanu piko- 


RZEC TREK OO ZOZ 


AEK "TE TOT" JT OYLTEZPPEOO 


| 


5 
KE 


uprawnioną 


f Rządowo 
fabryka Wód min. człucznych 
pod firmą 


- Mpetyalnych leczniczych 


K. RZĄCA I CHMURSKI v manu 


przy ul. ŚW. Gertrudy pod Nr. 4 


wyrabia pod kontrolą komisyi Przamysłowej Tow. Lek. Krak. polacona 
BEZIS tək row. 


wody wineralneo sztuczmo 
edpowiadające 


BLLRSKIEJ, SELIERSKIEJ, VfCHY, MARYENBADZKIEJ, HOM- 
BURG, KISJINGEN, tudzigć 
spetyzimo lecznicze 17 540 


jak: Jitową, romową, jodową, żelaristą, kwaśny oraa wody lecznicze 


aortalne z pizspisu Prof. Jaworskiego 
Sprzedaż cząstkowa w aptekach i drajusryazu Caanld na żądani? frans 


TA 


| 


TE M ZPETLWZĘŃ TITO WŁARREKARENA 


skladem chemiomym wodom: BILIŃSKIEJ, GEJSHU- | 


A TPARFYPYZ 


Piątek 17 GrydrdR sx, 


Przed 


ZARAŻENIEM 


musimy się tem bardziej strzedz, że teraz rozmaite zakaźne choroby, jak: 
szkarlatyna, odre, ospa, cholera, tyfus występują ze wzmożoną siłą. Dlatego 
” 
używać wszędzie 
gdzie takie choroby wystepują, dobrego Środka dezynfekcyjnego, który 
musi być w potrzebie pod ręką w każdym domu. Najodpowiedniejszym 
środkiem: dezynfekcyjnym teraźniejszości. według doświadczeń instytutów 
prof, Lötflera, Licbreicha, Proskanera, di Vestea, Vasa, Pfeiffera, Vertuna, 
Tertika i t. d., jest bezsprzecznie 


LYSOFG 


który bezwonny, nie trujący i tani jest do nabycia w każdej aptea 
i drogueryi w oryginalnych flaszkach (z zielonego szkła) za 90 h. Dzia- 
łanie Iysoformu jest szybkie i pewne, dlatego polecają go WSZYSCY 
lezarze dv dezyniekcyi przy łóżku chorego, do mycia ran, wrzodów, do 
aniyscptycznych przewiązywań i do przestrzykiwania. 


=e4ę AT a MPR R 

(WYDZ LYSZFRRAGWE 

U Ls Żw za wy SJ ~ 
jest dobrem, łazodnen mydłem toaletowem, zawierającem Tysoform 1 dzia- 
tającem antyscjiycznia, Mużna go używać na uajwrażliw*zą skórę, nawet 
u dzieci I nicwowiąt, Itobi skórę miękka I elastyczną i wytwarza nad- 
zwyczaj aromatyczny zapach, Jadam próbą wystarczy i każdy będzie 
później używał zawsze tego znakomitego mydła, które tylko pozornie 
jest drogie, w użyciu przecież jest bardzo wydatne, bo starczy 
na dugo. 

bŁawaiek 3 korona 20 h, 


g a a TYPA RNE yarr 

LYSOFUNM METOÓWY 
Jest wodą do ust siłnie-autyscptyczną, która usuwa szybko i pewnie 
niemiią woń, zęby wybiela i konserwuje. Można jej też użyć do płukania 
gardła przy katarze kriani, kaszlu i katorze, według lekarskiego zaot 
dynowania, Kiira kropel starczy na szklankę wody, Elaszka Orygi 
zalna kosztuje i M 60 kh i nahyć można w każdej aptece i droyueryi 
Zajmującą książkę pod tytułem: „Zdrowie i dezynfekcya* wysyła 
na żądanie zadanne i opłatnie chemik ILUBMANN, referent fabryki 
wyrobów lyseformowych, Wiedeń, XX., Petraschgausa 4. 4386 16 0 


Owa Paryżanka i przechodnie, którzy dnia £8 paździer- 
nika na ulicy Sławkowskiej byli naccznymi świadkami zde- 
rzenia tramwaju i rowern motorewego, wskutek czego jadący 
rowerem złamał nogę, proszeni są, aby w iuteresia poszko- 
dowanego złożyli swe zeznania w kancelaryi adwokata Dra 
Kriegera, ul. Fioryańska, 87721 2 


Ainoa AN, er i 


Kasa pożyczkowa i oszczędności 
w Faworowie 


poszuknje biegłego buchasłeora, celem samoistnego prowa- 
lzenia biura. Posada musi być objęta natychmiast. 
Reflektijący poda warunki i dotychczasowe zajęcie 
za nadesłan em świadectw wyrost do Dyrekcyi Kasy po 
życzkowej i oszczędności w Jaworowie. 8727 3 8 


PPPE IX TT TOT POPPER Y TIRA z 


$ FT Nowy Rok 
ta święta i Nowy Ro 
— m — = p. z A 
najprzedniejsze: WINA austryackie, węgierskie, tokajskie, szam- 
pańskie i kuracyjną malagę; WÓDKI, likiery, koniaki, esencję 
ponczorwą, rum jamaika i t. d. 871118 
Przy odbiorze 10 butelek odpowiedni rabat. 


Na miejsce bufèt zimny i gorący, śniadania, obiady 
i kolacye po cenach najprzystępsiejszych poleca P. T, Publiczności 


BAR KRAKOWSKI" 
ULICA SZEWSKA L. 9. 
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wi 
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w 
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NA POCATKI QWIAZUKGI 


nadają sią berdzo wydawnictwa Samarytnnisa Polskiego, 
z których cały dochód przeznaczony jest na tele humanitarne 
Departamentu sanitarnego Legionów i Samarytaninu Polskiego. 
W główcej ezSzOzyturzo w Krakowie, przy ti. Kar- 


mełichiej i, 9 (com Dra Lan:reda, nedaleko kawiarni * 


Bisunzs) nabywać można: Gazmaki Samarytzpina Poiskicgo, 
wojenne odznaki (alego:yę Po'ski), minłaturawe pla- 
kiecty artystyczne (orzeł, zrywający kajdany) nażapki 
listowe, tmodlitowniai Gla Żołnierzy i lozionistów 
yolskiscs (po 40 Lal) nader gustowny papier klistowy, 
p pieknie wykonanym sztan arem Samarytana*, w ozdobnych 
kopertach (po 1 K 20 Fal) i kasetkach (po 3 1X), prześliczne 
serye widokówek: Legiozy w pols, -<lalej po.trety zasłu- 
żonych, oraz nader gustowne 


Wojenae obrączki Legionów 
ze stali, ozdobne biaiym orłem Zygmantowskim, z datą 
Lej YHWABIE 1 


Medale (»Poległym na chwalęc) 
dzieło artysty-rzeźbiarza St R. Lewandowskiego. 


Zamiast zwykłych, banalnych rodarków, zal>ca sią 
bardzo wymieniouę. wyżej przedmioty artystyczuej i narod w j 
wartości, jako najstosowniejsze podarki, jako miłe pamiątki 
obecnych wielkich czasów. 

Wszelkie zakupy w Krakowie i zachodniej Galicyi 
można czynić tylko w ekspozyturze ałównej w Krakowie, 
przy nl, Karmelickiej l. 9. — W Wiedniu pozostała exs- 
pozytura dla Austryi Górnej: Wieu I, Akademiestrasze 4. — 
Exspozytura dla Królestwa znajduje się w Lublinie, 
Krakowskie Przedmieście 47. 


Wydzial $amarylanina Polskicgo 
w Krakowie, ul. Wciska 17. 


8514 4 0 


Nieprzemakalne onucki 


z podeszwą z sukra oleinowego, jako ochrona przed 
wilgocią i zimnem, przed przeziębieniem i chorobą na- 
wet podczas największej słoty. 1 para 45 cm? 2 K 
80 h za pobraniem. 
Odsprzedawcom opust. 
KARL FLASCIINER 
Wyrób plecaków, worków do spania, kapuz, plaszczy, 
płacht nieprzemakalnych ı derek na konie. 


NEUFRXAMAUS (CZECHY). 
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Rządca drukarni L. K, Górski,” 


- 
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GR E ZOK 


